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W  Hucie 
Kościuszko
zakończono
budową
nowego
wielkiego
pieta
No w y  'w te m  piec „ c "  n u ­

ty  Kościuszko, zbudowany 
W znacznie krótszym czasie 
•niż piec „ B r , przekazany zo­
sta ł w  łych  dniach przez za­
łogi budowlano-montażowe za­
łodze produkcyjnej huty.

Z okazji przekazania pieca 
na jo fia rn ie js i jego budowniczo 
wie udekorowani zostali wyso­
k im i odznaczeniami państwo­
wym i. Dyrektor inwestycyjny 
H u ty  Kościuszko —  inż. W. 
Sznuk i  dyrektor budowy —  
inż. St. Omański odznaczeni 
zostali orderami „Sztandar 
Pracy”  I  k i. Ponadto wielu 
robotników, inżynierów i  tech­
n ików odznaczonych zostało 
złotymi, srebrnymi i  brązowy­
m i Krzyżami Zasługi,

Z kraju
*  W  D R U G IM  d n iu  ob rad  t  O gó l­
no p o lsk ie j K o n fe re n c ji Tw órców  
L u d o w ych  od b y ła  się uroczystość 
d e ko ro w a n ia  s re b rn ym i K rzyża m i 
Z as łu g i i  w ręczen ia  nagród n a jb a r 
d z ie j zasłużonym  p la s tyko m  lu d o ­
w y m . N a zakończenie ko n fe re n c ja  
p rz y ję ła  w n io sk i zm ie rza jące do 
s tw orzen ia  n a jod po w ie dn ie jszych  
w a ru n k ó w  ro z w o ju  tw ó rczo śc i lu  
dow ej.
*  W  JE L E N IE J  GÓR ZE ob rado­
w a ł os ta tn io  k ra jo w y  z jazd d y re k  
to ró w  w o je w ó d zk ich  zarządów 
m ie js k ic h  p rze ds ięb iors tw  rem on­
to w o  - bu do w lan ych , pośw ięcony 
w ym ia n ie  dośw iadczeń w  dz iedz i­
n ie  o rg a n iza c ji p rze ds ięb io rs tw  o- 
raz  upow szechn ieniu n o w ych  m e­
to d  i  fo rm  w spó łzaw odn ic tw a p ra

W yświetlany w  Paryżu film  
polski „Młodość Chopina“  cie­
szy się ogromną popularnością. 
Na zdjęciu: kolejka przed ka­
sami kina, w  którym  wyśw iet­
lany jest film .

Cena 20 groszy
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Z ogromnym rozmachem
prowadzona będzie w tym roku

budowa Nowej Huty
Realizacja planu roku 1953

Pługi wszystkich P G R -ów
w powiecie nowogardzkim

wyruszyły w pole
V U  WOJEW. szczecińskim coraz więcej PGR-ów, spóldziel 
'  ’  n i produkcyjnych i  gospodarstw indyw idualnych do 

konuje orek przedsiewnych. W pow. Nowogard np. o rk i 41 
wiosenne prowadzą wszystkie PGR-y. W zespole PGR No­
wogard ,w ciągu ostatnich k ilk u  dn i traktorzyści zaorali! 
ponad 6Ó ha ziemi.
W  zespole PGR C hlebów ek w 

pow . S targa rd , od p ie rw szych  dn i 
p ra cy  w  po lu  tra k to rz y ś c i wspó ł­
zaw odn iczą ze sobą w  spraw nym  
i  s zybk im  do kon an iu  o re k  wiosen 
n ych . D z ię k i w spó łzaw odn ic tw u 
p ra cy  w  c iągu pa ru  d n i w  zespo 
le  PG R  C hlebów ek zaorano 80 ha 
g ru n tó w . Załoga zespołu PGR 
P łońsko , p ragnąc o rk i w iosenne 
w ykon ać  ja k  na js ta ra n n ie j i  Jak 
n a jszybc ie j zorgan izow ała  pracę 
na  dw ie  zm iany.

D o o re k  w iosennych przys tę pu ją  
też coraz now e spó łdz ie ln ie  p ro ­
d u k c y jn e  w o je w . szczecińskiego. 
M . in . 12 ha zao ra li ju ż  cz łonko­
w ie  spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn e j w 
N ieg rze w ie  W pow . Łobez.
(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

da w efekcie wyraźny
zarys urbanistyczny 
pierwszego miasta 
socjalistycznego w Polsce

D  UDO W A pierwszego socjalistycznego miasta w  Pol-
^ s c e  —  Nowej Huty, w  którym  już dziś mieszka po­

nad 30 tys. ludzi, wkroczyła i  rokiem bieżącym w  nowy 
etap. Realizacja planu roku 1953, k tóry  stawia zadania z 
górą o 30 proc. większe niż w  roku ub., da w  efekcie już 
wyraźny zarys urbanistyczny całości miasta.

G ENERALNE założenia 
planu roku bież. to  wykoń­
czenie w ja k  najw iększym 
stopniu osiedli będących w 
budowie, zaakcentowanie cen­
trum miasta, wybudowanie 
bloków wzdłuż głównych ar­
te r ii komunikacyjnych 1 roz­
szerzenie sieci placówek soc- 
Jailno-ikulturalnych. Ogółem w 
rb. w budowie znajdować się 

ą obiekty o łącznej ku ba-

Co najmniej 
2 lata
trwać będzie
naprawa szkód
wyrządzonych
w Holandii 
przez powódź
n  Z ĄD holenderski ogłosił 
-■-'oficjalny komunikat w  

sprawie stra t, jak ie  wyrządzi­
ła  w  Holandii ostatnia po­
wódź.

Z komunikatu wynika, że 
1.500 osób zginęło wskutek po­
wodzi i  że musiano ewakuo­
wać 100.000 osób z obszarów 
spustoszonych przez powódź. 
Przeszło 19.000 domów w  mia­
stach i  zagród chłopskich zo­
stało całkowicie zniszczonych. 
S tra ty  materialna sięgają m i­
lia rda guldenów holenderskich. 
Wody zalały obszar o po­
wierzchni 162.000 hektarów i 
zniszczyły 141.000 hektarów 
ziemi uprawnej. Utonęło 25.000 
sztuk bydła, około 20.000 sztuk 
trzody chlewnej, od 2 do 3 tys. 
owiec i  1.500 koni.

Komunikat podkreśla, że 
prace przy naprawie szkód 
wyrządzonych przez powódź 
będą musiały potrwać co naj 
mniej 2 lata.

turze 2.100 tys. metrów sześ­
ciennych.

W  ŚRÓDMIEŚCIU 
NOWEJ HUTY 
W YROSNĄ 
7—8-PIĘTROW E 
G M ACHY

117 C H W IL I obecnej roz- 
poczęły się już zakro­

jone na w ie lką skalę prace 
przy budowle śródmieścia. Bę 
dzie to  zespół 7—8 kowdy- 
gnacj owych gmachów. Znaj­
dą się tam: Ratusz, Dom Par­
t i i ,  Dom Związków Zawodo­
wych, gmach ZM P  i  gmachy 
administracyjne.

Oprócz obiektów usługo­
wych wyrosną w śródmieściu 
b loki mieszkalne z nowocze­
snymi sklepami na parterze.

Rozpocznie się w roku bież. 
m. in. budowa ogromnego 
Domu K ultury, k tóry  pomie­
ści 6alę kinową 1 teatralną, 
sale odczytowe, świetlice, 
czytelnie itp. Obok Domu 
K ultu ry  wyrosną później gma 
chy muzeów i bibliotek. Pod 
jęte też będą wstępne prace 
przy wznoszeniu Ratusza.

P lan ro k n  bież. s ta w ia  przed b u ­
d o w n iczym i m ia s ta  N ow e j H u ty  
zadan ie oddania do u ży tku  oko ło 
7 ty s . izb  m ie szka ln ych  oraz ob iek 
tó w  so c ja lnych  i  k u ltu ra ln y c h  o 
łączne j kub a tu rze  o k  . 295 tys . me 
tró w  sześć. O tw a rty c h  zostanie 58 
n o w ych  sk lep ów , 13 p laców ek zbio 
row ego żyw ie n ia , w ykończone zo­
staną dw ie  now e szko ły  podstawo 
w e, dalsze ż ło b k i i  przedszkola.

OŚRODEK
SZKO LNICTW A
ZAWODOWEGO

NA  TERENIE osiedla 
B— 1 powstaje w ie lk i 

ośrodek przeznaczony na po­
trzeby szkolnictwa zawodo 
wego. W bież. miesiącu odda­
no na tym osiedlu do użytku 
dom dla wykładowców oraz 
internat. Do końca br. wykon 
czone będą dalsze 4 obiekty 
oraz w ielka stołówka. Odda 
ny zostanie również w tym 
rejonie do użytku stadion 
aportowy.

N a os ied lu  „ A "  rozpoczyna się 
budow a w ie lk ie g o  D om u M łodego 
R ob o tn ika , ob liczonego na 1.100 
m łodzieży.

N a te re na ch obok osiedla A .2 
pow sta je  ośrodek leczn iczy  N ow ej 
H u ty . W  ro k u  bież. oddane zosta­
ną do u ż y tk u  p a w ilo n y  in te rn y  i  
c h iru rg ii.  Rozpocznie się budow a 
da lszych 5 pa w ilo nó w  oraz p o lik li 
n ik i .

to w ą  ob liczoną na » ty s . w idzów.

N A  ZAPLECZU miasta 
podjęto budowę bazy za­

opatrzenia Nowej Huty. Już 
w najbliższym czasie oddana 
zostanie do użytku wielka pie 
karała mechaniczna. Rozpo­

czyna się budowa magazy 
nów, przetwórni, mleczarń, 
rozlewni piwa, wytwórni wód 
gazowych, gafrnażemi itp. W 
pobliżu bazy zaopatrzenia roz 
poczęła się budowa stałego 
targowiska.

Przed Ogólnopolską Wysta­
wą A rch itek tu ry  w  Warsza­
wie. Na zdjęciu: odbudowa 
trasy N—S, Osiedle M irów  — 
wg pro jektu  inż. inż. Tadeu­
sza Kossaka, Jerzego Goryc-  
kiego, Janusza Kala, Eugeniu­
sza Tatarczyka i  W. Z iem iń- 
skiego.

Pragnę,
żeby wszystkie 
kobiety
poszły w moje 
ślady
- powiedziała
Janina Minuta
ze spółdzielni 
produkcyjnej 
Tychowo
w pow. stargardzkim

N A  I  Krajowym Zjeździe 
Spółdzielczości Produkcyjnej 
w dyskusji nad referatem w i­
ceprezesa Rady M inistrów Ze­
nona Nowaka przemawiała m. 
inn. Janina M inuta, członkini 
brygady polowej spółdzielni 
produkcyjnej Tychowo pow. 

Stargard, woj. szczecińskie. 
Oświadczyła ona:

Nasza spó łdz ie ln ia  n ie  je s t na  
p ie rw szym  m ie jscu , ale i  n ie  na  
os ta tn im . Nasza spó łdz ie ln ia  posia 
da obecn ie 90 sztuk św iń  i  nasi 
spó łdz ie lcy  zobow iązali 
szyć po g ło w ie  św iń  d t 
a b yd ła  do 40 sztuk.

W  po rów naniu , z p ie rw szym  ro  
k ie m  zespołow ej gospodark i ży to  
w yd a ło  w ięce j o 2 q z ha , pszeni 
ca — o 6q, ow ies — o 5 q, jęcz ­
m ie ń  — o 8 q z ha. D z ię k i ro zw i 
n ię te j h o d o w li i  w ie lk ie j w y d a j­
ności z h e k ta ra , na  je d n ą  d n ió w ­
kę ob rach un kow ą p rzyp ad ło  w  po­
dz ia le  5 k g  ży ta , 3 kg  pszenicy, 
Z k g  jęczm ien ia  i 10 z ł go to w k i.

D la  uczczenia Z ja zd u  S pó łdz ie l­
czości cz łon kow ie  zobow iąza li się 
zw iększyć w yda jno ść  z ha ó 2 q 
oraz zako n tra k to w a ć  14 ha  roś lin  
o le '~ tych . „  . .

Ja  w yp raco w a łam  463 d n ió w k i 
(ok lask i) i  jeszcze o f ia rn ie j będę 
pracow ać d la  re a liz a c ji zadań P ia 
nu  6-letn iego.

Ja pragnę uczcić Z ja zd  i  zobow ią 
ż u ję  się ob rob ić  sama 2 ha  b u raka  
cukrow ego , od  zasiania do w y r ­
w an ia .

P ragnę, żeby w szystk ie  ko b ie ty  
poszły w  m o je  ś lady, żebyśm y 
w spó ln ie  p ra cow a ły  d la  naszej ko 
chane j P o lsk i L u d o w e j ł  d la  u- 
t rz y m a n ia  p o k o ju  n a  ca łym  św ię­
cie.

Jak  by ła m  na  sw o je j gospodar­
ce, pracow ałam  od  w schodu do za 
chodu, od po ran ka  do nocy. A le  
w szystko b y ło  m ało. Dziś czuję się 
m n ie j zapracowana. Dosta łam  
K rz y ż  Zas ług i, dosta łam  t r z y  d y ­
p lo m y  i  p re m ii 3»« n a  PK O ,

Dla zespołu 
poselskiego
nie ma spaw
dużych 
I małych

^ D Y  Kurowskiem u przy- 
v -, szło zapłacić pełne kosz­

ty  pobytu żony w  szpitalu, ze 
zgryzoty nie mógt sobie zna­
leźć miejsca. No bo jakże to! 
Jak odwoził żonę do szpitala, 
przewodniczący wyraźnie mó 
w ił, że ty lko  30 proc. opłaty 
obowiązuje spółdzielców, a 
szpital mówił, że nie. Poje­
chał więc K urow ski do PRN. 
A le  i  tu  nic n ie wskórał. Je­
żeli szpital ty le  oceni, trzeba 
zapłacić.

U Kurowskich rodzina du­
ża i  żona już  od paru la t cho 
ra je. Z pieniędzmi się nie 
przelewa. Chodził Kurowski 
ja k  stru ty. Aż tu  ktoś w  spół 
dzielni poradził mu, by zwró 
c ił się do zespołu poselskiego. 
— W ybieraliśmy swoich lu ­
dzi na postów, to  i  im  bliskie 
są nasze sprawy ł -  No i  po 
mogło. Wojew. W ydział Zdro­
wia na interwencję zespołu 
pcselskiego uwzględnił słusz­
ną pretensję Kurowskiego.

Takich Kurowskich, k tó ­
rym  pomógł i  codzień poma 
ga zespół poselski jest wielu. 
Wciąż przybywają nowe l i ­
sty ze słowami uznania, z po 
dziękowaniem.

— P rzekona łem  się —- pisze 
ch łop  F ranc iszek B ia łk o w s k i — że 
w  Polsce L u d o w e j je s t sp raw ied­
liw o ść , ty lk o  m y  ro ln ic y  n ie  zaw 
sze w ied z ie liśm y gdzie je j  szukać.

— Jeszcze w y d a jn ie j, jeszcze le ­
p ie j będę te ra z  pracow ać — za­
pew nia  k ie ro w n ik  dźw igu p ływ a ją  
cego, Jaros ław  N a le w a jko , k tó re ­
m u  In te rw e n c ja  poselska pom ogła 
w  uzyska n iu  w iększego m ieszka­
n ia  d la  4-osobowej ro d z in y  — 
gdyż na  każdym  k ro k u  odczuwam  
serdeczną tro skę  w ładzy- lud ow e j
0 w a ru n k i m a te ria lne  i  by tow e 
cz łow ieka  p ra cy.

Lecz n ie  ty lk o  ze skargam i zw ra 
ca ją  się m ieszkańcy z iem i szczeclń 
sk ie j do w y b ra n y c h  przez siebie 
posłów. W p ływ a ją  rów nie ż w n io ­
sk i do tyczące spraw  ogó lnych 
Lu d z ie  pra cy  zw ra ca ją  uw agę na 
konieczność usp raw n ie n ia  dz ia ła l­
ności ż łob ków  i  p rzedszko li jako  
w a ru n e k  da lszej p ro d u k ty w lz a c ii 
kbb ie t, sygn a lizu ją  b iu ro k ra tyczn e  
z jaw iska  w  pra cy  w ydz ia łó w  go­
spo da rk i kom u na ln e j Każda pro 
śba, każd y  w n iosek Jest d o k ła d ­
n ie  an a lizo w a ny. N ie  m a d ia  b iu ra  
zespołu poselskiego spraw  du żych
1 m a łych , bo tro s k i o b yw a te li są
tro ska m i ty c h , k tó ry m  na ród 
p o w ie rz y ł p rze ds ta w ic ie ls tw o  w  
na jw yższym  org an ie  w ład zy  lud o  
w e j. (rw )

futro 6 stron

Przy szczelnie
wypełnionej sali
posiedzeń Komisji
Politycznej ONZ

min. Wyszyński
wygłosił 
przemówienie, 
w którym
zdemaskował
zbrodnicze

imperialistów 
z USA

NOW Y JORK.

Na  p o n i e d z ia ł k o ­
w y m  posiedzeniu po­

południowym Kom isji Pali 
tycznej, obradującej nad 
problemem koreańskim, prze­
mawiał szef delegacji radzie­
ckiej m inister Wyszyński.

Przem ów ien ie  m in is tra  spraw  za 
g ra n icznych  ZSR R  oczekiw ane b y ­
ło  z w ie lk im  za in teresow aniem . Fo 
te le  de legatów , loże prasowe oraz 
ga le ria  d la  pu b licznośc i b y ły  na 
d ługo przed rozpoczęciem  posie­
dzenia w ype łn ion e  do ostatn iego 
m ie jsca . L iczb a  pragnących w ys łu  
chać p rze m ó w ie n ia  m in . W yszyń­
skiego b y ła  je d n a k  ta k  w ie lka , że 
s e k re ta ria t O N Z zm uszony b y ł o- 
tw o rzyć  salę posiedzeń ra d y  po. 
w ie ru icze j i  zł ins ta low ać w  n i i j  
g ło śn ik i, przez k tó re  nadawano 
p rzem ów ien ie  m in . W yszyńskiego. 
Sala ta  rów n ie ż  w ype łn ion a  b y ła  
publicznośc ią  i  p ra co w n ika m i se 
k ie ta r ia tu  ONZ.

Przem ów ien ie  m in . W yszyńsk ie­
go, bogato ilus trow a ne  fa k ta m i t 
op a rte  na g łę b o k ie j a rg um en tac ji, 
zostało w ysłuchane przez delega­
tó w , p rze d s ta w ic ie li p rasy i  pub­
licznośc i z ogrom ną uwagą.

(Streszczenie przemówienia 
min. Wyszyńskiego podajemy 
ha 2 stronie).

PRAGN ĄC osłabić wraże­
nie, wywołane przemówie­
niem szefa delegacji radziec 
k le j, przedstawiciel USA Lod 
ge podjął nieudaną próbę u- 
dzielenia odpowiedzi na nie­
odparte oskarżenia, zawarte 
w tym przemówieniu. Blade 
1 beztreściwe przemówienie 
Lodge‘a *rwało zaledwie k ilka  
minut, przy czym mówca za­
kończył Je tak niezręcznie, że 
przewodniczący komisji nie 
spostrzegł nawet, że przemó­
wienie jest skończone 1 przez 
dłuższy czas panowała na sa­
l i  kłopotliwa cisza.

Po przemówieniu Lodge‘a, 
przewodniczący kom isji Mu 
niz zaproponował, aby lista 
mówców w sprawie koreań­
skie j została zamknięta dnia 
3 marca o godz. 6 wieczo­
rem. Za propozycją Muniza 
k ry ło  się jawne dążenie bloku 
amerykańskoyanglelskiego do 
storpedowania dyskusji nad 
problemem koreańskim w 'Ko 
m isji Politycznej.

Szef delegacji radzieckiej 
m’n. Wyszyński wypowiedział 
się przeciwko propozycji prze 
wodniczącego i zapropono­
wał, aby lis ty  mówców nie 
zamykać w  dniu 3 marca, 
lecz zaczekać aż wypowiedzą 
się przedstawiciele różnych 
delegacji.

Po przemówieniu min. W y 
szyriskiego odbyło się głoso­
wanie, w wyniku którego 
większością 40 głosów przy­
jęto wniosek, poparty przez 
delegację radziecką, a przewl 
dujący zamknięcie lis ty mów­
ców dnia 4 marca.

A  W  P O N IE D Z IA Ł E K  rozpoczęła 
się w  W iedn iu  m iędzynarodow a 
ko n fe re n c ja  w  spraw ie o b ron y  
i rozszerzenia ubezpieczeń społecz 
nych . W  k o n fe re n c ji b io rą  udz ia ł 
p rzedstaw ic ie le  50 k ra jó w  o ra * 
jsrzedstaw io le lf. f tF Z Z . S O F *  I
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W brew obłudnym i pełnym fałszu mowom

agresorzy z USA zmierzają do rozszerzenia
w o j n y  koreańskiej i rozpętania wojny światowej

oświadczył minister WYSZYŃSKI na posiedzeniu Komisji Politycznej ONZ
NOWY JORK.

]Vf A  POSIEDZENIU popołudniowym Kom isji Politycz- 
J-^ne j Zgromadzenia Ogólnego NZ w  dniu 2 marca br. 

szef delegacji radzieckiej, m inister Wyszyński wygłosił 
przemówienie poświęcone kwestii koreańskiej:

jowym, a rządu, zamierzające 
go realizować taki program 
— rządem pokojowym.

AGRESORZY
„ romr, „ Y„  , ,  AM ERYKAŃSCY GROZĄ

NA W STĘPIE przemowie- Jeże li p rze an a lizu jem y z na leży. ROZSZERZENIEM
nla m inister Wyszyński wyka g .™ “ ! '  K ”  i i “  WOJNY W  A ZJI

~  “  k w e s tii ko re ań sk ie j, je ż e li przeana
liz u je m y  jego po lito w a n ia  godną « « 7  n A T ,R Z Y M  c inw u  o i / e
m ow ę roszczącą sobie pre tens ją  W  M  C iągU p .Z e ;
do m ia na  czegoś w  ro d za ju  m o w y  T m ó w ie n ia  min. W y s z y li
p ro g ram ow e j, będziem y m og li zu- s k i stwierdził, że  rząd amery- 

d o w ie s c , że a m e ry k a ń s k ie  k o -  pe łn ie  słusznie zadać py ta n ie : „1  k a r fs k i n ie  n o n rz e s ta ia e  n a  k o n-..„« i.!___  „  ...   xu..,_ to  wszystko, m is te r Lodge? Czyż- K ansK i n ie  p o p rz e s ta ją c  n a  n u u
b y  n ie  m óg ł pan pow iedzieć n ic  tynuowaniu wojny w Korei, 
w ięce j w  k w e s tii ko re ań sk jo j, po- rząd amerykański podejmuje 
“ ‘." .S il .  S i.? .™  ¡ T 8*  , * » * > » . ,  zmierzających
w y  u s a ?“  do realizacji planu dalszego

u s a  zm ie rza ją  z p re m e dy ta c ją  rozszerzenia wojny na Dale- 
do daiszego^zaostrzenia stosunków  kim Wschodzie, A by uspra­

w ied liw ić swą agresywną poli

M IN  Wyszyński stwler- ły k *  1 «szukać opinię pnbllcz- 
dzll, że przedstawiciel ną, Inspiratorzy tego piana

zał obłudę wywodów przed­
stawiciela USA p. Lodge, któ 
ry  na posiedzeniu kom isji w 
dniu 25 lutego br. usiłował 
dowieść, że ameryk.
ła rządzące, a w s___ 0 --w-
ści tzw. partia republikańska 
dążą do pokoju. ,,Z rozumowa 
nia Lodge'a wynika — powie 
dział min. Wyszyński — że 
rozpętanie przez interwentów 
amerykańskich wojny przeciw m iędzynarodow ych , 
ko narodowi koreańskiemu 
może stanowić dowód pokojo- ___
s 0Î , 1„aa™erirkaiîsklch k61 r z ł USA w"*przemtS Wleniu swym «lé eofńją s ię 'przed ńledo- 
dzą^ycn . uchylał się wyraźnie od po- rzecznymi bajeczkami o rze

sp ró b u je m y  zorien tow ać się -  wiedzenia prawdy o sytuacji komymi zagrożeniu przez 
m ó w ii następnie m in . wyszyński międzynarodowej, Jaka 6lę o- Związek Radziecki pezpie- 

becnte wytworzyła, między czeństwn St.n0w ZJednoczo- 
•7.25 lutego b r .; n a p ió ti on nie m a- innymi w związku z wojną w nych.
ło  na jro zm a itszych  bzd u r i  non- Korei trwającą Już blisko 3 W siódmym dniu po ODję- 
sensów, aie — ja k  należało zresztą , Tymczasem wvnowledze- clu funkc ji seknetairza stanu oczekiwać n ie  pow iedz ia ł an i s io- iy m c z a s e m  w y p u w w u z «  j m illes zło-
w a O ty m , co s ta n y  z jednoczone nie się na ten temat byłoby u s a  Jonn V oster DUJies zio- 
zam ierza ją d a le j przedsięw ziąć w ty m bardziej konieczne, że w *Y». transmitowane przez ra- 
k w e s tii ko re ań sk ie j. prasie amerykańskiej w tym dio 1 stacje telewizyjne, o-

właśnle czasie pojawiły się szczercze oświadczenie prz;e- 
wskazówki, świadczące, żo e iwko^ZSRR, utrzymując Ja- 
Stany Zjednoczone zmierzać Koby ZSRR zmierzał do tego. 
będą z premedytacją do dal- by zdobyć koritrolę w róż- 
szego zaostrzenia stosunków nych punktach kult ziemskiej, 
międzynarodowych. Charakte- ule wyłączając kra jów Bliskie 
rystycznym pod tym wzglę- go, Środkowego 1 Dalekiego 
dem jest Jawnie Inspirowany wschodu, 
a rtykuł w „New Y ork Post.“  z Jednocześnie Dulles, bez- 
25 lutego br. pt „Nowa lin ia  pośredni zwierzchnik Lod- 
USA — zimniej w ONZ 1 go- ge'a. nie mógł ukryć swego 
rącel na Dalekim Wschodzie“ , zaniepokojenia lub, jak sam 

oświadczył, „szczególnego za- 
A rtyku ł ten powołuje się niepokojenia“  z powodu skut- 

między innym i na oświadczę- . ków, jakie  Stany Zjednoczo 
nie Lodge'a, który obiecał, ne już obecnie odczuwają w 
że będzie prowadził na bieżą- związku ze 6wą agresywną

M S g
Bałkańska 
oifaoga paktu 
atlantyckiego

i  s ta ł w Ankarze , po up rzed­
n im  pa ra fo w an iu  w  A tenach, 
p a k t w o jsko w y  m iędzy G rec ją , 
Jugosław ią i  T u rc ją .

Prasa tlto faszystow ska pisa ła w 
zw iązku z rozm ow am i poprzedzają 
cym i zaw arcie pa k tu , że celem  ich 
Jest u tw orzen ie  b lo ku  wojennego 
pod sk rzyd łam i U SA.

W o jen ny  t r ó jk ą t  A te n y  — B e l­
g rad — A n k a ra  je s t odnogą agre 
sywnego pa k tu  a tla n tyck ie go .

P rzyśpieszając zaw arcie paktu  
ba łkańsk iego, W aszyngton um o ż li­
w i ł  tito w s k ie j Jugos ław ii w ejście 
„k u c h e n n y m i schodam i“  do pa k tu  
a tla n tyck ie go , k tó rego G rec ja  i  
T u rc ja  są ju ż  członkam i. N ie  u k ry  
w a  tego b y n a jm n ie j am e ryka ń ­
ska agencja „U n ite d  Press“ , k tó ­
ra  w kom enta rzu  do podpisania 
pa k tu  ba łkańskiego s tw ierdza , że 
„ś c is ły  zw iązek Jug os ła w ii z G re 
c ją  i  T u rc ją  postaw i z całą pe w ­
nością s iły  T ito  do d ysp ozyc ji za­
chodu“ .

A  fran cuska  agencja prasowa 
A F P  potw ierdza , że za pośrednic­
tw em  u k ła du , t ito w ska  Jugosła­
w ia  będzie cz łonk iem  p a k tu  a tla n  
tyck ieg o . Faszyści be lgradzcy — 
zdaniem  ag en c ji — m ają  spe łn ić 
na Ba łkanach ro lę , k tó ra  przezna 
czona jes t ne oh itle row com  z T rizo  
n i i  w  „ a r m ii  eu ro p e jsk ie j“ .

Podpisanie paktu  ba łkańskiego 
groz i bezpośrednio p o ko jo w i na 
B a łkanach , je s t da lszym  k ro k ie m  
am e ryka ńsk ich  im p e ria lis tó w  oraz 
ic h  tito w sk ich , g re ck ich  i  tu re c ­
k ic h  pacho łków  w  k ie ru n k u  roz­
pę tan ia  w o jn y  w  te j części św iata .

Celem w o je nn ych , zaborczych 
p la nó w  B e lgradu i A ten  je s t m. 
in . ludow a A lban ia . A teńska ga. 
zeta „E m pros“  pisa ła w prost, że 
„n a le ży  żądać i  osiągnąć anu low a­
nie  a k tu  niepodległości A lb a n ii“ .

Równocześnie jed na k  w o jenny 
p a k t ba łkańsk i jes t p rzyk ład ow ym  
paktem  „p rz y ja ź n i“  am e ryka ń ­
sk ich  sa te litów , to  znaczy — sta­
n o w i sp lo t różn o rak ich  sprzecznoś 
cl
M iędzy im p eria lizm e m  am erykań 

sk im  i  an g ie lsk im  toczy się roz ­
g ry w k a  o to , k tó ry  z ty c h  dw óch 
im peria lizm ó w  będzie m ia ł decydu 
jące słowo w  pakcie ba łkańsk im . 
W  odpow iedzi na w y s iłk i Waszyng 
to nu , zm ierzające do całkow itego 
w y  pa rc ia  im p e ria lizm u  angie lskie 
go z B a łkanów  „A n g lia  — ja k  p i­
sze gazeta „ I ta lia “  — sta ra  się 
odzyskać na Ba łkanach p o lity cz ­
n y , w o jsko w y i  gospodarczy 
w p ły w , k tó ry  w  pew nym  stopn iu 
rów no w aży łby  w p-ływy im p e r ia liz  
m u am erykańsk iego“ .

Sprzeczności rozdz ie ra ją  rów nież 
sam ych sygnatariuszy p a k tu  b a ł­
kańskiego. W yrażają się one w 
sprzecznych i  w za jem nych roszczę 
n lach te ry to r ia ln y c h , p rzeciw staw  
n ych  in te resach gospodarczych, w 
k łó tn ia c h  o dow ództw o wojskowe 
m iedzy k rw a w y m i „m a rsza łkam i“  
T ito  i Papagosem.

Podpisanie paktu  bałkańskiego 
pogłębiło  przepaść, k tó ra  oddzie la 
na rody Jugos ław ii, T u r c j i i  i  G re ­
c j i  od rządzących k l ik  z A ten , Be l 
g radu i A n k a ry  oraz ich, moco­
dawców z W all S treet. T i  prze­
paść je s t n ie  do p rze byc ia^  ^

cej sesji Zgromadzenia Ogól- polityką. Ze stenogramu prze 
nego „nową politykę silnej mówienia Dullesa w senae- 
ręk l“ , o czym Jednak wolał kie j kom isji spraw zagranicz- 
przemilczeć w swej mowie. nyCh widać, jakie  to wyda- 
Prasa amerykańska trąbi Już rżenia wywołują takie zanie-
0 „nowej polityce silnej rę- pokojenle Dullesa. 
k i“ . Powołując się na kom-
petentne Zródta, prasa amery- -g g *  o”  w £ d e ty .
kańska ujawnia w związku z n u ile s  w  ko m is ji senackie j — zo- 
tvm nakreślona przez departa ba czym y, że w  c h w il i  obecnej, 
m e n t e ta n u  t f lk tv k p  która DO- na p rzyk ła d , eu rope jsk ie  jednost- ment stanu taKiyKę, Kiura kj wojskowe w k tó ry c h  pokiada- 
legać będzie na nlepodejmo- liim y gwe nadzie je, w y m y k a ją  się 
waniu żadnych decyzji W kwe nam , że pow sta ła  te nd en c ja  w  k le
stll koreańskie] i i  do V II I  ' " a “ " '  *  » l*"” »“ '-
sesji Zgromadzenia Ogólnego
1 wykorzystaniu tego czasu M in. Wyszyński przypo
„d la  wywarcia nacisku — lak mnlał, że niepowodzenia, na 
D iszą dzienniki amerykańskie jakie  napotyka plan utworze- 
— na komunistów metodami, nla t. zw. a rm ii europejskiej, 
które nie będą wymagały powołanej do realizacji agre- 
sankcji ONZ 1 umożliwią sywnych planów USA, wymię 
uzgodnienie stanowiska par- rzonych przeciwko ZSRR I 
tnerów Am eryki z bloku pół- europejskim krajom demokra- 
nocno - atlantyckiego z no- Cj i  ludowej spowodował, że 
w ą , bardziej „dynamiczną“  Dulles wybrał się do Europy, 
polityką amerykańską". aby na miejscu zmusić do po-

. . .  słuśzeństwa Niemcy zachod­
ó w  „d yn a m izm “  p o l i ty k i am e ry - . . F rancie iav również

kań sk ie ! w yraża się ,w ed ług  dom o n !e  J r r a n c ję ,  jd K  iu
sień prasy, w e w zm ożeniu p re s ji Anglię  Oraz Zapewnić raty- 
m il i ta rn e j na fron c ie  ko re ań sk im , f jk a e ię  U k ła d u  bońsklegO, do-
S ć S i K S Ł E a «*,SPK prcwadtlć do utworzenia tzw.

M ala ja ch  i  d la  Czang Ka i-szeka, arm ii europejskiej, 
w re m ilita ry z a c ji Jap on ii i  w  ze-
zw ole n iu  na  „g o rą c y  pościg“ , t j .  w ia d o m o  ta k ie  — pow iedz ia ł 
w zezw olen iu lo tn ik o m  am e ryka n  m in . W yszyńsk i r -  U  przed w y - 
sk im  na przekraczan ie g ra n icy  jazdem  do E u ro py  D u lles , prze- 
m an dżu rsk ie j. , w id u ją c  opór ze s tro n y  ty c h  kra -

P la n u je  się też, że w  ty m  czasie jó w  w obec p lanu am erykańsk łe - 
Czang ka i-s z e k  będzie o trz y m y - -  *— • -  - -
w a ł od U SA sam o lo ty  i  o k rę ty , 
k tó ry c h  załogi szkolone będą ró w  
nież przez in s tru k to ró w  am erykan 
sk lch . N astępn ie c i w yszko len i 
przez A m e ryka n ó w  lo tn ic y  Czang 
K a i -  szeka rozpoczną n a lo ty  na 
ko n ty n e n t ch iń sk i, zaczną a tako­
w ać s ta tk i, k ie ru ją ce  się do po r­
tó w  ch iń sk ich . A k c ja  ta  będzie 
m askowana po w ołaniem  się raczej 
na wzm ożenie c h iń sk ie j w o jn y  do 
m ow e j, an iże li na rozszerzenie 
w o jn y  ko re ań sk ie j.

D epartam ent stanu przypuszcza, 
te  w szystko  to  w in n o  spowodo­
wać. iż  jes ie n ią  b r . strona k o ­
reańsko - ch ińska będzie bardz ie j 
sk łonna do ustępstw . Jeże li n ie  da 
to  w y n ik ó w , S tany Zjednoczone 
m ają  przygotow ać na V IH  sesję 
Zgrom adzenia Ogólnego pew ne rze 
czyw iście drastyczne propozycje .

Oto — powiedział min. Wy 
szyński — program działania 
rządu USA wobec Dalekiego 
Wschodu, a między Innymi 
wobec Koreańskiej Republik"
Ludowo - Demokratycznej 1 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
o którym donosi prasa amery 
kańska. Najwięksi nawet dow 
clpnlsle nie ośmielą się naz­
wać takiego programu poko-

n e j A m e ry k i w stosunku do E u ro ­
p y  Zachodn ie j“ . B y ja  to  ja w n a  no 
gróżka pod adresem pa rtne ró w  
A m e ry k i. W iem y, że pom ysł w łą ­
czenia d y w iz ji zachodnio -  n ie ­
m ie ck ich  pod dow ództw em  h it le ­
ro w sk ich  generałów — odw etow ­
ców  do tzw . a rm ii eu rop e jsk ie j 
d la  ponownego ich  w yzyskan ia , 
gdy zajdz ie potrzeba, p rzec iw ko 
ZSRR, ja k  to  by ło  w  okres ie m ie 
dzy pierwszą w o jn ą  a drugą, jes t 
sta rą ideą Dullesa.

O agresywnych planach 1 
zamiarach amerykańskich kół 
rządzącycn świadczy również 
oświadczenie Dullesa z dnia 
26 lutego br. w komisji 
spraw zagranicznych izby re­
prezentantów, zawierające o- 
szczercze wypady pod adre­
sem ZSRR i krajów demokra 
c ji ludowej. Dowodzi tego 
również cała proklamowana 
przez obecny departament sta 
nu polityka tzw. „wyzwala­
nia“  narodów, którą amery­
kańskie koła rządzące zamie­
rzają obecnie uprawiać z je ­
szcze większym zacietrzewie­
niem niż za czasów Trumana 
i  Achesona.

Wiadomo, że tak} sam agre 
sywny charakter ma również 
orędzie obecnego prezydenta 
USA do kongresu z dnia 2 lu 
tego 1953 r. Zdąża ono tą 
samą agresywną drogą pod 
osłoną oszukańczych fraze­
sów o współpracy, mającej 
rzekomo na celu obronę ł 
utrwalenie bezpieczeństwa. — 
Wydany V II flocie rozkaz o- 
puszczenia cieśniny Taiwań- 
skiej jest oczywistym dowo­
dem dążenia amerykańskich 
kół rządzących do rozszerze- 
n ia*w ojny na Dalekim Wscho 
dzlo, mimo podejmowanych 
przez te koła prób negowania 
agresywnych celów tego 
przedsięwzięcia, ponieważ w 
ten sposób Stany Zjednoczo­
ne dają całkowitą swobodę 
działania bandytom czangkal- 
szekowskim z Taiwanu.

M in. Wyszyński stwierdził 
następnie, że obłudnej gadani­
nie Lodge‘a o rzekomo poko­
jowych celach amerykańskiej 
p o lityk i zagranicznej zadają 
kłam liczne wypowiedzi kom­
panów Lodge‘a z partii re­
publikańskiej i demokratycz­
nej, którzy bez przerwy pod 
judzają do kontynuowania 
wojny w' Korei, wzywają do 
zastosowania w tej wojnie 
najbardziej barbarzyńskiej, 
nieludzkiej broni. Szczegól­
nie celuje pod tym wzglę­
dem senator republikański 
Styles Bridges — przywódca 
republikanów w senacie ame­
rykańskim, przewodniczący pe 
nackiej komisji budżetowej, 
który cynicznie zażądał uży­
cia bomby atomowej przeciw­
ko narodowi koreańskiemu.

Amerykański plan rozsze­
rzenia wojny koreańskiej 1 
rozpętania nowej wojny świa 
towej — mówił dalej min. 
Wyszyński — staje się z 
dniem każdym coraz wyraź­
niejszy i groźniejszy. Jasne 
się staje coraz bardziej, że 
Stany Zjednoczone zamierza­
ją  użyć w walce przeciwko 
Chińskiej Republice Ludowej 
czangkaiszekowskich sił zb-oj 
nych wyszkolonych przez Sta­
ny Zjednoczone.

OTO PRAW DZIW E 
OBLICZE POLITYCZNE 
IM PER IALISTÓ W  
AM ERYKAŃSKICH:
N IE  POKOJ,
LECZ W OJNA

M IN . Wyszyński podkre­
ś lił następnie, że Lod­

ge, usiłując przedstawić sta­
nowisko amerykańskich kół 
rządzących w kwestii koreań 
skie j Jako pokojowe, przed­
staw ił jednocześnie w sposób 
oszczerczy stanowisko Koreań 
sklej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej 1 Chińskiej Re­
publik i Ludowej Lodge oś­
wiadczył, że m inister spraw 
zagranicznych Chińskiej Re­
pub lik i Ludowej Czou En-lal 
scharakteryzował wojnę ko­
reańską jako „dobrodziejstwo 
polityczne dla komunizmu“ .
1 że stanów’ to rzekomo po­
twierdzenie faktu, lż Chińska 
Republika Ludowa ustosunko­
wuje się pozytywnie do woj­
ny prowadzonej przeciwko na 
rodowi koreańskiemu. Jest 
to ordynarne fałszerstwo, or­
dynarne kłamstwo, — powie­
d z ^ ! min. Wyszyński. — Wy 
siarczy sięgnąć do referatu 
Czou En-laia, by o tym się 
przekonać.

Po zacytowaniu odpowied­
niego tekstu referatu Czou 
En-laia 1 przygwożdżeniu w 
ten sposób fałszerstwa doko­
nanego przez Ix>dge‘a, min. 
Wyszyński powiedział:

o to  po lityczne  oblicze im p e r ia ­
lis tó w  am e ryka ńsk ich , d yp lom ac ji 
a m e ryka ńsk ie j, rep rezentow ane j 
tu  przez Lodge‘a 1 jego kom p a­
nów . Oto stanow isko, ja k ie  w  
spraw ie  w o jn y  ko re ań sk ie j za jm u 
ją  am erykańsk ie  k o ła  rządzące i 
de legacja am erykańska , w ys tęp u ­
jąca  obecnie w  ONZ w  im ie n iu  
ty c h  k ó ł. N ie dążenie do poko­
jow ego ure gu lo w an ia  k w e s tii ko ­
rea ń sk ie j, n ie  szukanie dróg i 
ś rodków  tak iego uregu low an ia , 
lecz dążenie do dalszego zaostrze­
n ia  s y tu a c ji, do sztucznego przecią 
gania, pog łęb ian ia  i  rozszerzenia 
w o jn y  w  K o re i. N ie  po kó j, lecz 
w o jn a !

FAKTY DEM ASKUJĄ 
OSZCZERSTWA 

O „AG RESJI 
Z KOREI PÓŁNOCNEJ“

s tru k to ra  m in is tró w  lisynm a- 
now sk ich  generała Robertsa, k tó ­
r y  p rzyg o to w yw a ł a rm ię  lisynm a- 
now ską do w yp ra w y  p rzec iw ko 
K o re i Pó łnocne j, k tó ry  m ó w ił o- 
tw a rc ie , że w yp ra w a  p rzec iw ko 
K o re i Pó łnocne j to  rzecz ju ż  zde­
cydowana, że chodzi ty lk o  o to, 
b y  znaleźć odpow iedn i pre tekst.

4 m apa s trateg iczna w yd o b y ta  
z ta jnego a rch iw u m  rządu lis y n  

n ianow skiego, gdy w o jska  pó lnoc- 
uo -koreańsk ie za ję ły  Seul, zde­
m askowała p rzygotow an ia  a rm ii H 
synm anow skie j do zaatakow ania 
K o re i P ó łnocne j.

Min. Wyszyński przypo­
mniał.. że rezolucje Rady 
Bezpieczeństwa z 25, 27
czerwca oraz z 7 lipca 1950 
roku, oskarżające Koreańską 
Republikę Ludowo-Demokra­

tyczną o agresję, uchwalono 
na podstawie gołosłownych 1 
nie potwierdzonych żadnymi 
faktami doniesień południo­
wo - koreańskiego ministra 
spraw wewnętrznych i amba­
sadora amerykańskiego Muc- 
clo o rzekomej napaści Ko­
reańczyków północnych na 
Koreańczyków południowych. 
Min. Wyszyński przypomniał 
również, że przed k ilku  dnia­
mi generał van Fleet, przema 
wlając w San Francisco, pod­
kreślił, że wojna w Korei ma 
dla USA szczególną wartość 
1 znaczenie.

„Jeżeli stracimy Koreę — 
powiedział van Fleet — stra­
cimy również prędko Japonię 
1 pozostałą część A z ji“ .

Oto fa k ty  — ośw iadczy ł m in . 
W yszyńsk i — k tó re  u ja w n ia ją , że 
S tan y  Z jednoczone b y ły  zain tere­
sowane w  rozp ęta n iu  w o jn y  ko rę . 
ań sk ie j, obala ją ca łko w ic ie  oszczer 
cze tw ie rdze n ie  Lodge 'a  Jakoby 
Z w iązek R adziecki i  C hińska Re­
p u b lik a  Lu do w a zainteresowane 
b y ły  w  te j w o jn ie .

(Streszczenie dalszego cią­
gu przemówienia min. Wy­
szyńskiego podamy Jutro).

ośw iadczy ł, te  w  ta k im  w y ­
padku „po w stan ie  konieczność 
pew ne j re w iz ji  p o l i ty k i zagranicz

G. Miklaszewski

Nasza Mewka
— Cóż to, wujku, spadłeś ze 

schodów?

— Nie, n ie  mogłem znaleźć 
drugiego bu ta .

W' ZW IĄ ZK U  z tym. że 
delegat USA Lodge w 

przemówieniu swoim usiłował 
w fałszywym świetle przed­
stawić wydarzenia, które do­
prowadziły do barbarzyńskiej 
wojny przeciwko narodowi 
koreańskiemu, min. Wyszyń­
ski Jeszcze raz przytoczył 
fakty świadczące o tym, że 
rozpętanie wojny w Korei by 
ło dziełem marionetkowego 
t. zw. rządu Korei Południo­
wej z agentem amerykańskim 
LI Syn-manem na czele l rzą­
du amerykańskiego, który 
przyszedł z pomocą LI Syn 
manowi, gdy jego awanturni­
cze próby zagarnięcia Korei 
Północnej zakończyły się fia­
skiem 1 gdy Stany Zjednoczo 
ne zorientowały się, lż ko­
nieczne Jest udzielenie mu 
pomocy m ilitarnej.

Min. Wyszyński przypo 
mniał mianowicie:

1 liczne w ystąp ien ia  L i  Syn-m a- 
na, Czo B len-oka , m in is tró w

io łu dn iow o  - koreańsk ich  Sin 
en-m o. K im  I-seka, Kw on Syn- 

Jera ł  nn ych , k tó rz y  o tw arc ie  mó 
w i li  o p rzygotow an iu  napaści na 
Ko reę Północną.

2 w spó łdzia łanie ze s tron y  do­
w ództw a i  rządu am erykań­

skiego z L I Syn.m anę») w  przygo­
to w a n iu  po łudn iow ych koreańczy- 
k ó w  do zaatakow ania K o re i Pó ł­
nocne j.

Pługi PfiB-ów
wyruszyły w pole
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Za przykładem PGR i  spół 
dzielni produkcyjnych do 
pierwszych prac wiosennych 
wychodzą coraz liczniej chło­
pi indyw idualn i. W groma­
dce  Brzesko pow. Pyrzyce, 
p ierwsi wyszli z pługami gos 
podarze: Makowski, Szurko, 
Posikowski i K rupiński,

SPÓŁDZIELNIA 
„SIERP I  PŁUG“  
WZOROWYM 
GOSPODARSTWEM

¡VIA  POŁUDNIOWYM krań 
^ c u  Szczecina w Ustowie 
czynna jest już od 1948 roku 
spółdzielnia rolnicza „Sierp 
i  Pług“ . Założyli ją repatrian 
ci z ZSRR i  WSPANIALE 
ROZWINĘLI w  oparciu o  do 
Świadc7.enia radziieckie.

Obecnie trw a ją  w  U stow ie  w  ca­
łe j pe łn i w iosenne prace po lne. 
P ie rw szy tra k to rzys ta  P io tr  Szy­
m ański ju ż  rozpoczął orkę . Prze­
wodniczący spó łdz ie ln i Jan M ław  
sk i in fo rm u je  nas, iż  jego ro ln ic z y  
zespól p ro d u k c y jn y  jes t w  r e lu l 
p rzygotow any do rob ó t ro ln ych . 
G rupą po łow a pod k ie row n ic tw e m  
Kaum ana K s iążn itze ra  p lanow o 
w y ko n u je  w szystkie zadania. W 
pracy w ysuw a ją  się: Jan K rze - 
m ieńsk i, tra k to rzys ta  A leksander 
W ie rzb ick i, ro ln ic y  G aw ron, San- 
der, Sołtys, H e llń sk i, W olgocki 1 
in n i.

P raw dziw a wiosna panu je  ju ż  w 
w a rzyw n ic tw ie . P rzodu je  tu  b ryg a  
da pracu jąca pod k ie row n ic tw e m  
og rod n ika  Tadeusza Dudecklego. 
2a tydz ień  dostarczy ona szczeci- 
n iakom  pie rw szy tra n sp o rt sa ła ty. 
A  późn ie j o trzym am y og ó rk i, po­
m id o ry  1 inn e w arzyw a.

Spółdz ie ln ia rozw ija  rów nież ho 
dow lę. O becnie w  oborze, k tó rą  
o p ie ku je  się sta rszy ob oro w y  Sta­
n is ław  H ryć , sto i 100 sztuk byd ła .

B u d u je  się nową św in la rn lę , 
ponieważ p rzychów ek n ie  może 
się ju ż  pom ieścić w  s ta rych  zabu­
dow aniach (a w  roku  1952 p rzy - 
chów  w yno s ił ponad 80 prosią t).

C h lew m istrz  H e n ryk  P a w la k  o- 
p ie ku je  sie w zorow o zarówno pro 
s iętam i ja k  1 dorosłą trzodą chlew  
ną. Coraz częściej tra n sp o rty  św iń  
są z Ustowa dostarczane Szczeci­
now i.

Spółdz ie ln ia „S ie rp  1 P łu g " m o­
że być  p rzyk ładem  dobrego pod­
m ie jsk ie go gospodarstwa. (ćp)
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t m m  - s m a n t  ą

MARZEC DZIŚ;
K azim ie rza

4 JUTRO:

ŚRODA Euzebiusza

PROGNOZA POGODY
POSC pogodnie z prze jśc iow ym  

w zrostem  zachm urzen ia. Tem pera 
tu ra  od l  do p lu s  6 st. W ia try  
Fółn .-zachodń ie od 2 do I  m.

Obciążenie
r ^ M IN N A  Spółdzielnia „ Sa- 

mopomoe Chłopska”  w Dohu 
jaeh otrzymała z Wojew. B iu­
ra  Centrali Rybnej w Szczeci­
nie takie pismo:

Korygacja ra ­
chunku 
N r. 1/186 
z dnia ¡¡1.1.5$. 
Obliczono od 
sumy 8.525
—  5% m ariy  
682,01.
Winno być od 
sumy 8.525
—  5% marzy 
682.—.

Za różnioę obciążamy
słownie 0,01, Stempel itd.
Obciążenie sumą jednego 

grosza. Jest to prawdopodob­
nie grosz rozsądku, którego 
nadmiaru nie odczuwa sic w 
Wojew. Biurze Centrali Ryb­
nej.

Co zrobić?
A W E T kobieta anioł „w y­
szłoby z nerwów” , gdyby 

je j  ktoś powiedział, że ma no­
gę wielkoluda. Spółdzielnia 
szewców im. „1 M a ja " od 6 l i­
stopada ub. r .  zrobiła klientce 

9. już trzy pa­
ry  narciarek. 
Każde miały in- 

i  ny fason i  in - 
f  ny numer, ty l­

ko nie ten co 
O Ł .  trzeba. Zawsze

za duże.
Kierownictwo spółdzielni, 

zdenerwowane niedokładnością 
pracowników, wzięło w końcu 
miarę samo. I... zrobiło to sa­
mo.

Co robić? Prosić klientkę, 
by zwiększyła stipę? Przecież 
na to żadna kM ieta się nie 
zgodził

N

TEA TR  P O LS K I — „F aryzeu sze!
grzesznik”  — g. 19.15.
T E A TR  W SPÓŁCZESNY — „ Z w y ­
cięstw o”  — g. 19.19.

ST. TYLCZYŃSKI w ro li 
Wypycha.

COLOSSEUM — „D ro ga  nadz ie l"
— prod, w łosk. — g. 16, 18, 20. 
B A Ł T Y K  — „Ś w ia tła  w  K o o rd i"
— prod. radź. — g. 16, 18, 20. 
M ŁO D A  G W A R D IA  — „D o k u - 
m n ty  zd ra d y " — prod, 
po i. -  g. 10, 11, 12, 12, 14, 18, 
16. 17, 18, 19, 20, I I .
P IO N IER  — „P a n i D e rry ”  — 
p ro d. węg. — g. 1J, 16, 19, 22. 
Przegląd fi lm ó w  do kum enta lnych
— g. 15, 18, 21.
H U T N IK  — S tołczyn — „B o h a te ­
row ie  M andżu rii”  -  prod. radź.
— g. 17, 19.
P R ZY JA ŹŃ  — Dąb ie — „N a  ka l- 
ku ck im  b ru k u ”  — prod, h in du ­
sk ie j -  g. 17. 19.
1 M AJ — Żydów ce — „D o m  na 
ry ś tk o w iu "  — prod po i. — g. 17, 
19.

M UZE U M  PO M ORZA ZAC H O D ­
N IEG O  — 'V a ły  Chrobrego i  u l. 
Jan is law y  — w to rk i,  środy, p ią t­
k i,  s o b o ty , i  n iedzie le czynne od 
godz. 10—16. C zw artk i — od godz. 
12—18. W pon iedz ia łk i t d n i po- 
św igtecsne — nieczynne.

D YŻU R Y A P TE K :
N r  3 — al. P iastów  60.
Nr i  ul. Naruszewicza 2.

Dziwne milczenie 
Centrali Nasiennej

w Szczecinie
powinny powstać punkty
•  informacji dziaikowiczów 
O  usług ogrodniczych
•  więcej sklepów sprzedaży nasion

ZBLIŻAJĄCA się wiiosaa. Słoneczne dni spowodowa­
ły, że w  wzorcowym sklepie Centrali Nasiennej i 
Sakółkarstwa przy u l. Bogusława i  Jagiellońskiej za 

panował tłok. Dwie ekspedientki nie mogą załatwić wszyst 
kich kupujących.

W YM AG ANIA  są jednak
duże. K lienci chcą m. in. uzys 
kać jak  najwięcej in form acji, 
chcą wiedzieć, ja k  i  kiedy sa­
dzi się zakupione nasiona, jak 
przygotowuje sią na ich przy 
jęcie glebę, wreszcie jak  pie­
lęgnować i  chronić rośliny 
przed przymrozkami.

P Y T A Ń  JEST sporo. R ezu ltat 
je s t ta k i,  że og rodn icy  am atorzy 
odchodzą n ie  po in fo rm o w an i, a ko 
le jka  w  sklep ie  w yd łu ża  się z każ 
dym  dn iem  coraz ba rdz ie j.

Zaopatrzen ie sklepu n ie  Jest zle. 
O bok nasion w szelk iego ty p u  i  ga 
tu nkó w , m ożna nabyć sprzęt o- 
g rodn iczy, pszczelarski, k i ty ,  na­
w ozy sztuczne oraz w ie le  in n ych  
p rzyb orów  ogrodn iczych. Można 
też k u p ić  sadzonki, k rźew y , a na ­
w et.;. drzew ka , k tó re  ku p u ją c y  od 
b ie ra ją  w  p u nkc ie  ogrodniczym  
przy  u l. M ick ie w icza . Sklep p ro ­
spe ru je  dobrze, ale... jeszcze n ie  
ta k  ja k  pow in ien .

DZIW NA TAJEMNICZOŚĆ

Szczecińscy

posłowie 
przyjmuią 
we wtorki

Q D  BIEŻĄCEGO tygod 
unia szczecińscy po­

słowie przyjmować będą 
skargi i  zażalenia ludno­
ści ty lko  we w to rk i od 
godz. 15, w  tym samym 
lokalu t j. przy al. Woj. 
Polskiego 72 w  pokojach 
n r 2 i  3 na parterze.

A jednak  
nie Kom isja 
Stołówkowa FAM 
lecz PSS zawinił

nictwo stołówki przy PAM 
nie potra fiło  wykorzystać k re ­
dytów przyznanych przez M i­
nisterstwo Szkół Wyższych i  
Nauki, i  że stołówka ma wiele 
braków. Tymczasem Kom itet 
Uczelniany Zrzeszenia Studen­
tów Polskich PAM  wyjaśnia 
nam. że:

D y re k c ja  P.S.S. uzgodn iła  z D y 
rekc ją  P .A .M ., że Oddz. Gospo­
da rczy P A M  w ys ta w i ra ch u n k i na 
zaku p io ny  sprzę t, a D y re k c ja  PSS 
zap łaci należne kw o ty . K ie d y  Jed­
na k  p ra co w n ik  Oddz. Gosp. P A M  
zgłosił Się do P a s  z rach un kam i 
odm ów iono m u  akce p tac ji rachun 
ków  i  ośw iadczono, że PSS zaku­
p i sama b ra k u ją c y  sprzęt.

Spraw a n ie  została je d n a k  za­
ła tw io n a  do c h w ili obecnej. PSS 
zakup iła  ty lk o  f ir a n k i,  pop ie ln icz­
k i. fa rtu c h y  och ronne i  ta bo re ty . 
N ie  dostarczyła na tom iast ta k  po­
trzeb nych rzeczy Jak ś c ie rk i do 
w yc ie ra n ia  naczyń, k tó ry c h  sto ­
łó w ka  od c h w ili o tw a rc ia  o trzym a 
ła  ty lk o  10 m e tró w : naczyn ia  w y ­
c ierane są obecnie w  fa rtu c h y  
oahronne. D y re k to r  i  w ice d y re k ­
to r PSS ośw ia dczy li ju ż  d w u k ro t­
n ie  ko m is ji s to łó w kow e j, że sto­
łó w k ą  o trzym a ła  doda tkow o 50 m  
śc ie rk i. Ś cie rek ty ch  Jednak sto­
łó w k a  n ie  posiada.

N ie  dostarczono Jeszcze spluw a­
czek, 35 m  chodn ika , w yc ie raczek 
kokosow ych do  w yc ie ran ia  obu­
w ia , k w ie tn ik ó w , w azonów  na 
k w ia ty , szczotek do zam ia tan ia  i  
szorowania, koszy do Chleba, ko ­
ta ry  na d rzw i w ejśc iow e , bu tó w  
gum ow ych, fa rtu ch ó w  och ron ­
nych. Na a r ty k u ły  te  k re d y ty  
o tw a rto  ju ż  w  lis topadz ie  1952 r. 
PSS jed na k  do c h w ili obecnej nie 
zaku p iła  ich , m im o k ilk a k ro tn e ­
go us ta lan ia  przez W ydz. W ar. 
Socja lnych te rm in ó w  zakupu, a to : 
13. X I I . ,  20. X I I . ,  31. X I I .  52 r. 
10.1., 26. I .  53 r .

Jak z tego wynika niewyko­
rzystanie kredytów nie jest w y , 
nikiem złej pracy kom is ji sto 
łówkowej, która sprawie tej 
poświęciła dużo zainteresowa­
nia i  czasu, lecz niewłaściwym 
stylem pracy D yrekcji Zbioro­
wego Żywienia PSS. (ka)

W  N IE D Z IE LĘ , 8 m arca Cech 
Rzem iosł Różnych i Cech Rzem iosł 
Skórzano - W łó k ien n iczych , ko rzy  
sta jąc z rozszerzonej a k c ji soc ja l­
ne j i  k u ltu ra ln o -o św ia to w e j dla 
rzem iosła, o rg an izu je  d la  sw ych 
członków  w ycieczkę do op e ry  po­
znańskie j na „C yg an erię “ .

*  *  *
A B Y  BY ŁO  SZYBKO , sprawnie 

i  bez b iu ro k ra tyczn ych  na w yków , 
W ydzia ł Z d ro w ia  W RN po le c ił w y 
płacać zw ro ty  kosztów prze jazdu 
do sanatorium  w  gm achu p rzy . u l. 
Bankow ej 2. C hory za ła tw i w ięc 
w szystko za . je d n ym  zamachem, 
bez chodzenia od Annasza do K a i- 
fasza, (o)

W*

skiego bardzo tru d n o  zastać 
sklepie. Jest c iąg le w  rozjazdach, 
a k ie row n iczka  Sklepu żadnych in  
fo rm a c ji n ie  udz ie la ponieważ m a 
o s try  zakaz(!?) Poprostu n ie  w ie ­
rzy liśm y  w łasn ym  uszom, ale n ie

de C en tra li, k tó ra  m a siedzibę 
Poznaniu. Dobre, co?

N arazie udało nam  się do w ie ­
dzieć, że p laców ka ta  Jest Jedyną 
na Pom orzu Zachodnim .

ROZSZERZYĆ
DZIAŁALNOŚĆ

BREW zastrzeżeniom i  
„centralnym  tajem ni­

com“  udało nam się również 
dowiedzieć, że wkrótce ma w  
Szczecinie powstać drugi 
punkt sprzedaży. A le  kiedy? 
Czy po sezonie? I  czy dwa 
punkty na Szczecin to  nie za 
mało? Przecież sprzedażą na 
sion (choćby ty lko  paczkowa­
nych) mogły by się zająć in ­
ne sklepy, powiedzmy warzyw 
nicze, tak ja k  np. w  Warsza 
wie.

Poza tym przy placówkach 
Centrali Nasiennej powinny
powstać:

„  stały punkt in form acji w  
“  zakresie warzywnictwa, 

sadownictwa, pszczelarstwa 
itp.

b punkt usług ogrodni- 
©zlych, w  którym  motna- 

by np. zamówić fachowca do 
prześwietlania drzew, oprys­
kiwania czy fachowej konsul 
tacji,

należy uchylić niesłuszne
zarządzenie o „ta jnym  na 

siennictwie“  i  n ie utrudniać
prasie je j działalności w  inte 
rosie upowszechnienia ogrod 
nietwa wśród ludzi pracy.

Iowę
przychodnie
dentystyczne
powstają przy 
zakładach pracy
W  D R U G IEJ po łow ie  lu tego 

o tw a rto  sta raniem  W ydzia łu 
Z d ro w ia  dw ie  now e przychodn ie
dentystyczne p rzy  zakładach p ra ­
cy, m ia no w ic ie  w  Fabryce W łó ­
k ie n  Sztucznych w  2ydow caeh 
i s k o lw iń sk le j P a p ie rn i. Sprzęt 
da ł W ydzia ł Z drow ia , o loka le  po­
s ta ra ły  się zak łady p ra cy. Łącznie 
z podobną p rzych od n ią  p rzy  Za­
rządzie Poczt są to  ju ż  trz y  tak ie  
ga b in e ty  w  Szczecinie.

W ydzia ł Z d ro w ia  dysponuje po­
nadto  ca łko w itym  wyposażeniem  
dw óch dalszych gabinetów . Zosta­
ły  one przeznaczone d la  H u ty  
Szczecin i  F a b ry k i S uperfosfa tów . 
N ieste ty  an i d y re kc je  an i też orga 
nizac je p a rty jn e  1 zw iązkow e tych  
przeds ięb iors tw  n ie  posta ra ły  się 
— m im o w ie lo k ro tn y c h  m on itów  
i  d łu g o trw a łe j ko respondencji — o 
odpow iednie pomieszczenia. D late 
go też sprawa u ru cho m ie n ia  przy 
c jio d n l ciągle trw a  w  zawieszeniu.

Z in n ych  p lanów  W ydzia łu  Z dro  
w ia  godny Jest zanotow ania sy­
stem p ro f i la k ty k i p rze c iw  scho­
rzen iom  zębów. Polegać on będzie 
na tym . że specjalne e k ip y  leka ­
rzy  eb jr.2dżać będą przedszkola, 
ż łob k i i  zak łady p ra cy  1 propago­
wać tam  system racjona lnego czy­
szczenia i  leczenia zębów. (p)

W czwartek
godz. 17

sesja MRN
Główny temat

remonty
mieszkań

OOSEŁ Witold Spychalski,
*• wiceprzewodniczący prez.
URN referuje pa sesji MRN, 

która rozpoczyna 6ię w  czwar 
tek o godz. 17 przy Placu 
Dzierżyńskiego, wykonanie 
planu remontów kapitalnych 
mieszkań za rok 1952 w  Szcze 
cinie. Koreferat na ten sam 
temat wygłosi radny Dziewa­
nowski, przodownik pracy E- 
lektrowni, człohek Kom isji 
Gospodarki Komunalnej.

Ze względu na ważny temat 
obrad Rady i  na fakt. że kwe 
stia remontów mieszkanio­
wych interesuje każdego z o- 
bywatełi. oczekujemy liczne­
go przybycia przedstawicieli 
Rad Zakładowych, a przede 
wszystkim Komitetów Dorno 
wych i  Blokowych, (e)

P o ltpó ice  
o rzem io ś le

W  ŚRODĘ, l i  m arca w  sali ze­
b rań Izb y  Rzem ieślnicze] o godz. 
16 odbędzie się robocze zebranie 
Starszych Cechów i  k ie ro w n ikó w  
b iu r  cechowych. (m d )

*  *  e
W SOBOTĘ, 7 m arca w  sa li ze­

b rań Izby R zem ieślniczej w godzi­
nach popo łudn iow ych odbędzie się 
zebranie L ig i K o b ie t p rzy  ta m te j­
szym  kole, z udzia łem  to n  rze­
m ieś ln ików . Po re fe ra c ie  z okaz ji 
D n ia  Kobie t, bogata część a r ty ­
styczna.

Nareszcie skończy sie
.partyzantka" mieszkaniowa

Nowa ewidencja lokali
pozwoli na racjonalną gospodarką

Wydział Kwaterunkowy
rozpoczął w łaściw ą dzia ła lność

o B' - ' n i
, BYW ATELU redaktorze, proszę cię bardzo o pomoc, 
po prostu błagam cię dopomóż mi, ponieważ jestem 

tak skrzywdzona... przez złych ludzi...“
Tak zaczyna swój lis t Helena Gołębiowska, która już 

trzy lata nie może znaleźć mieszkania 1 do te j pory mieszka 
w  jednym pokoju z dwojgiem ludzi, którzy ją  b iją  1 ubliża­
ją  jej.

n r r t - t  d w a  tv e o d n le  nie Szkice ta k ie  pozwolą wrsszcle.....p rz e z  flW a  ty g o d n ie  n ie  W y d l K w a te run kow e m u ze-
pracowalem, szukałem miesz- „ rll4 prawdZiwe dane o wolnych 

kania, nic nie znalazłem i  wąt iUb częściowo tylko zajętych 
ple czy w  ogóle znajdę" — p i- mieszkaniach. Pozw oli to  na za- 

rodziny Mle S g ^ % ^ 3 2 S r “w^ S S l £ :  
czysław Kawczynski ze Stoi- nych. 
czyna.

KARTOTEKA
T A K IC H  lis tó w  Jest w ie le . P i-  BĘDZIE WRESZCIE 

szą jc ludz ie , k tó rz y  n ie  mają A KTU ALNA 
m ieszkania lu b  ży ją  w  nieodpo­
w ied n ich  pom ieszczeniach. v  O R ATO R ZY, k tó rz y  o trzym a ją

A  tym czasem  n iedaw no z m iesz- L p r iv dZia ł na m jeszkanle. za- 
kan ia  p rzy  u l. M a lino w e j 7 w yp ro  w ie ra ją  z a d m in is tra to ra m i inno- 
w adz ił się pew ien obyw ate l,, zo- wę 0 naj m le t p rzy  czym  ad m ln l- 
s taw la jąc je  „n a  łasce losu“ . W stra to rzy  będą sporządzali p ro to - 
czasie ostatn ich s iln ych  m rozów  k 6 ly  „  stani e m ieszkan ia, aby za- 
u le g lo  zepsuciu cen tra lne  ogrzewa pobiec w sze lk im  nadużyelom  i n i-  
n ie . Strata? 26 tys. z ł. Czy ty lk o ?  szczeni u W yprow adza jący się je s t 
N ie. N ie  ty lk o  te pieniądze, ale 1 obow iązin y  w  ciągu trzech dn i za 
pozbawienie odpow iedniego pom ie - ła tw i4  w szystkie fo rm alnośc i u 
szczenią ta k ich  ja k  G o łębiow ska 1 ad m in is tra to ra . W ydzia ł K w a te ru n  
K aw ezyński. A  W ydz. K w a te ru n - ko w y  M RN  na podstaw ie danych 
ko w y  .nie m óg ł”  im  p rzyd z ie lić  o fl A d m in is tra to ra  u a k tu a ln i k a rto  
w  ty m  czasie m ieszkania bo te k _ m | egzkań i  stanie się naresz- 
„n le  b y ło " . — .—  -------- « . . . . i i -

GOSPODARKA LO K A LA M I 
BĘDZIE PLANOWA

O S T A T N IO  w  M R N  ob radow ali 
v  ad m in is tra to rzy  bu dyn ków  1 

prowadzący m e ld u n k i nad sposo­
bem w prow adzenia w  życie dekre 
tu  P rezyd ium  Rządu o publicznej 
gospodarce loka la m i. Sytuacja 
m ieszkaniowa, ja ka  is tn ia ła  do te j 
po ry  w  Szczecinie u legn ie  zm ia­
nie.

Już w kró tce  nasze d o n #  będą 
odw iedzać ad m in is tra to rzy  sporzą 
dzając p ro to kó ły  i  szkice m ieszka 
nla.

cle w ładzą kw a te run kow ą  Szczeći-

Zna jdą  się w ted y  m ieszkania dla 
G o łęb iow sk ich , K a w czyńsk ich  1 in  
nych, ró w n ie  poszkodowanych.

(Jn)

POMYSŁOWE, GUSTOW NE I 
bardzo zachęcające dekoracje w y ­
staw, pokazał nam  ostatn io szcze­
c ińsk i Dom  T ow arow y. W arto ta k ­
że podziw iać bardzo pom ysłow ą 
w ystaw ę dro ge rii M lID  przy  u l. 
Jag ie lloń sk ie j róg W ojska Po l­
skiego 1 sklepu PSS n r  4 p rzy  u l. 
B ohaterów  G etta. (o)

OBWIESZCZENIA

Księgarn ie „D o m u K s iążk i”  
p rzy  A l.  W ojska Polskiego 29 

„  „  W ojska Polskiego 41
„  PI. Hołdu P ruskiego 8 

polecają BO NY K S IĄ ŻK O W E  o w artości l ,  10 
1 20 zł. k tó re  można w ym tentć na ks iążk i we 
wszystkich księgarniach „ D K ”  Bony te um o­
ż liw ia ją  nagrodzonemu pra cow n iko w i nabycie 
książek w -g własnego zainteresowania i  w y ­
boru. 24J-K

Szczecińskie Z ak łady P iw ow arsko — Slodo- 
wnicze w  Szczecinie podają do w iadom ości 
w szystkich odbiorców , że Państwow a H u rto ­
w nia P iw a w  Szczecinie zostaje przeniesiona 
/. dniem  i  m arca 1953 r. z u l. N iem cew icza 14 
na u l. C hm ielew skiego 21 te le fon  78-84 283-K

|  PRACOWNICY POSZUKIWANI |

Rzemieślnicza Spółdzie ln ia Pracy Im . „M a n i­
festu L ipcow ego" za tru dn i na tychm iast kw a lt 
ftkowanego rym arza ze znajom ością prac galan
te ry jn ych . Zgłoszenia u l. Podgórna 22-23 203-K

OGŁOSZENIA DROBNE

HANDLOW E:

M AS ZY N K Ę  cykcaków . 
kę  — o k rę tka rkę  k u ­
pię. O fe rty  IK P  B yd ­
goszcz Nr. 13742 
_______ 240-K

SPRZEDAM  w ózek głę 
b o k i L u x . K rzyw ou s te ­
go 54-19 1018-G

K U P IĘ  jadą ln ię , szafę 
8 — drzw iow ą 1 '  
stro. Jana S ty k i 5-3.

1010-G

SPRZEDAM ig ły  try k o  
ta rskie . W ie lkopolska 
29-13 O ficyna. 1012-G

LO KALE)

ZAM IEN IĘ  dom ek 4 — 
poko jow y z ogródkiem  
we W rocław iu na po­
dobny w  Szczecinie. 
Boh. Getta W arszaw­
skiego 18-39 994-G

8 -  POKOJOW E mie­
szkanie z m eblam i 
(kom fort) Szczecin cen 
tru m  I  p ię tro  zam ienię 
ną podobne w  ćhośzcz 
nie. Wiadomość: K iosk 
Ruchu u l. 2 M aja w 
D.O.K.P: 993-G

ZA M IE N IĘ  3 poko je  2 
kuchnią fro n t na po 
dobne na Niebuszewie. 
Zw rócę w szelk ie kosz­
ty  rem ontu. Parkow a 
64-4 998-G

ZA M IE N IĘ  2 -  poko­
jow e mieszkanie Z k u ­
chnią i ogrodem (kolo 
domu) Szczecin na po­
dobne w  W ałczu Wia 
domość Szczecin Św ia­
towida 46-7 1002-G

ZGUBY)

LAPCZUK M iko ła j zgła
za zgubienie le g ity ­
m acji służbowej wyda 
nej w  G orzow ie 999-G

ZG U BIO N O  książeczkę 
żeglarską N r. 2578 na 
nazw isko Stocka K r y ­
styna. 100-G

ZIĘB 1C KI W ładysław  
zgłasza skradzen ie k a r t 
m eldunkow ych, sw oje j, 
azieci i  żony, m e tryk  
urodzenia dzieci, odcin 
ków  a n k ie ty  na od­
b ió r  dow odów  osobis­
tych , k a r ty  row erow e j 
i zaświadczenia z p ra ­
cy. 1101-P-G

ZG U BIO N O  pozwolenie 
przebyw ania w  s tre fie  
nadgran icznej na na­
zw isko Różański Józef.

1003-6

ZG ŁASZA M  zgubienie 
le g itym a c ji szkolnel 
T ech n iku m  Budow lane 
go w  Szczecinie, leg i­
ty m a c ji tra m w a jo w e j i 
k a r ty  tra m w a jo w e j na 
nazw isko H abelm an 
E lżb ie ta 1004-G

C ZER KO W SK I K a z i­
m ierz zgłasza zgubie­
nie k a r ty  m eldunkow ej 
sw o je j t syna Jerzego 
t y  danych w  Szczeci­
nie- 1005-G

ZG U BIO N O  w k ład kę  
do prawa jazdy kat. 
l i i  a na nazw isko Ciep 
ko  A leksander 1006-G

PS ZCZO ŁKO W SK A B o­
lesława, córka W incentę 
go, zgłasza zgubienie 
K a rty  m eldunkow ej wy 
danej w  Szczecinie.

JA W N IK  Mieczysława, 
córka W ładysława 
zgłasza zgubienie k a rty  
m eldunkow ej w ydane j 
w  G olęcinie. 1008-G

NOWOŚCI
PAŃSTWOW EGO W YD A W N IC TW A  

„ IS K R Y ” _____________

ZR O D ZIŁ  NAS CZYN 
W yb ó r w ierszy i p leśni na X -lec le  ZW M  pod 
red Tadeusza D rew nowskiego.

W stęp Bohdana Czeszki. Ilus tra c je  M arka 
R udnickiego.

i t r .  272 cena z l 13,80•
G ustaw  M orc ine k  

Z A B Ł Ą K A N E  P T A K I 
Współczesna powieść o tem atyce miodzie 

‘ “ re j “ — k“ -*- ~  * — —

W ik to r  W oroszy lsk i 
TR Z Y  POEMATY

Na treść to m iku  składają się u tw o ry  p t 
„Ś w ie rczew sk i” , ,S w it nad Nową H utą”  i 
now y poem at — „C za r m iłości” . O k ładka 1 
w in ie ty  St. Tópfera .

W KRÓTCE U K A Ż Ą  SIĘ:

Janusz Meissner
W R A K I

Powieść o ty c iu  | pracy nu rkó w  m or­
sk ich  w  Polsce Ludow ej.

e
Jerzy S taw iński 
H ER KU LESY

P ierw sza po w o jn ie  polska powieść z ży­
cia studentów . 242-K

e ż f s l u i t o

Spółdzie ln ia Pracy 
„TECHHODENT“

w Szczecinie A l. P iastów  1. I I  p ię tro  w yko. 
nu je  w szelkie prace techn iczno — denty­
styczne.

Godziny p rzy jęć od 8 do 18.
237-K

Zgubiono p ieczątkę podłużną z napisem 
W agowy N r. 77 przy W ojew . Inspektoracie 
P .I.H . W  Szczecinie. 1620-G

ZGŁOSZONO zgubie­
n ie  przepustki s ta łe j’ 
w ydane j przez Hutę 
tzczec in  na nazw isko 
M arek Stanisław.

1009-G

T R E T IA K  A lina , córka 
H enryka , zgłasza zgu­
bien ie  k a r ty  m eldun­
kow e j w ydane j w 
Szczecinie- 1013-0

K R Z Y Ż  A Ń S K I T a­
deusz, syn Bronisława, 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m eldunkow ej w ydane j 
w Szczecinie. lOli-G

STR AS ZAK A lin a  zgla
za zgubienie odcinka 
m k ie ty  na od b ió r do ­

wodu osobistego.
1014-G

u A JK O W S K I Józef 
syn S te fa n !, zgłasza 
zgubień!« k a r ty  m el­
du nko w ej w ydane j w 
Szczecinie. 1015-G

JA B ŁO Ń S K I W łady­
sław zgłasza zgubienie 
k a r ty  m edunkow ej N r. 
23374 wydane j przez 
E w idenoę Ludności w 
Szczecinie 1016-G

ZGU BIO NO indeks A- 
kadem ii Handlowe,i w 
Szczecinie N r. 3752 na 
nazw isko Skoneczny
Zygm un t. 1017-G

7 D A N IU K  M ich a ł żpła 
sza zgubienie odcinka 
a rk ie ty  na odb ió r do­
w odu osobistego.

1019-G

P r e n u m e r u j

„ K u r i e r “

k



ZESPÓŁ PIEŚNI I TAŃCA
Klubu Robotniczego Z. B. M.

rozpoczął występy otwarte
J A K IE  W Y N IK I w  zespo- 
,1 lach amatorskich dać mo­

że systematyczna, nieprzery- 
wana praca —  świadczy p ierw  
szy występ publiczny Zespo­
łu  Pieśni i  Tańca przy K lubie  
Robotniczym Z.B.M.

ZESPÓŁ ten ma w  h is to rii 
życia ku lturalnego Szczecina 
swoją dobrze zapisaną kartę 
— reprezentował nas chlub­
nie na zeszłorocznym Zlocie 
Młodzieży w  Warszawie. Od Ju> chociaż 
tego czasu przechodził różne Gowych

k ilka  pieśni ma Zespół taneczny K lubu  Ro- 
wykonano zupełnie botniczego ZBM w  pięknym

koleje, w ie lu  śpiewaków i  P opraw n ie .
tancerzy odeszło, przybywali 
nowi. Stu-osobowy chór. [ /  IEROWNICTWO zespołu

30-osobowa orMestra i  I .  * »  ¿ Z S T S S lS F S A  w " '

„ Mazurze“ 
wej).

(układu Żemlero-

nie od października ub.r. — 
Soliści: Brom słowo P i e t r o - f ' ^ ° kc*°_PóL roku- Czas

dobał się najlepiej, 
charakterystyczny

taniec
,Jab;f>cz-

wicz i  Jan Ciesielski. P°ŚT ięc?"® ? a_ opracoJ fa‘  ko“  wykazał znakomite roz-
(Zdjęcia: M. Smeja) ”  e bardzo bogatego repertua tańczenie i  wysoki poziom
----------------------------- tanecznego, 2espołu. Wymienić wreszcie

k tó ry  oglądaliśmy z p ra w da - należ z a W l y  i  dobrze w y- 
wą radością n a ^ p ie rw s z y m  konany mono0og p t. .,Zagad- 

vs PT" “  1,1 1P ka“  w  wykonaniu j .
skiego, znanego nam dosko­
nale odtwórcy ro li tytułowej 

.Fircyku“  w  rozwiązanym
M i g

POMIĘDZY K ŁÓ TL IW Y M I 
S ĄS IA D KA M I

D O M IĘ D ZY  sąsiadkami 
A Zofią P. i  Anną L. docho 

iflziło do częstych awantur, a 
nawet bójek, czego wynik iem  
są dwa w yrok i skazujące L. 
na karę afeszfcu. P. nie po-

r estała na tym , lecz wnios- 
przeciwko L. pozew, doma 

gając się zasądzenia kosztów 
obdukcji, lekarstw, kpszłów 
ku ra c ji i  pobytu w  uzdrowis 
ku , odszkodowania za cierpie 
nia, a nawet stałej ren ty  z po 
wodu „u tra ty  zdrowia i  
zmniejszonej zdolności do pra 
By“ .

Sądy nie przyznały słusz­
ności tym  żądaniom, ponie­
waż powódka jako pracowni­
ca kolejowa korzystała z bez 
płatnej pomocy lekarskie j, a 
będąc sama osobą kłó tliw ą , 
n ie p otra fi żyć w  zgodzie z 
otoczeniem i  kiedyś podrapa 
la i  posiniaczyła pozwaną L. 
Poza tym  sądy wzię ły pod u - 
wagę, że L . ma k ilko ro  dzieci 
i  obarczenie je j budżetu kwo 
tą  na odszkodowanie, odbiło­
b y  się na możności zaspokoję 
n ia  potrzeb dzieci.

Ponieważ P. odwoływała 
się od jednej instancji do d ru  
giej. Sąd Nawyższy oddalając 
je j skargi uznał, że sąd ty lko  
może, lecz n ie musi przyznać 
je j stosowną kwotę, gdyż nie 
jest związany ustaleniami in  
stancji karnych co do przy­
czyn i  okoliczności gorszą­
cych zajść.

Fraszki
HYM N „EUROPEJSKI“

W R zym ie na po w itan ie  Ade­
n a u e r*. p rzybyw a jącego na  kon­
fe re n c ję  sześciu m in is tró w , ode­
grano „D eutsch land, D eutschland 
Ober a lles” .

Orkiestra zagrała, 
tak ja k  kazał John F. Dulles 
hymn „a rm ii europejskiej“  
„Deutschland, Deutschland 

über alles“  

Z. G.

publicznym wystąpię w  ubieg ka„  wykonan;u  j .  Sujkow- 
łą sobotę. -  • - -
I  DYRYGENTEM orkiestry 
‘ - ' je s t  Zdzisław K ró l, tw ó r-, . . . .  w ,a 'u i;m u ' w x ur.wiuiany n
ca stawne.1 w  swoim czasie ka m o te ty  le  dramatycz- 
peU ludowej w  Lipianach. n  ZZK . Ogólny uMad cal_ 
Trzeba stwierdzić, ze po pew ko-,dcIe udaneg0 p r0gramu
nvrn ni-70:iin: zon; i Tgr.tjino— . . . . .  . . ..nych przesunięciach i  waha­
niach repertuarowych zespół 
orkiestralno-chórainy stanął 
obecnie na wysokim  pozio-

jest dziełem kierownika arty 
stycznego Szczawińskiego.

- Po sukcesie szczecińskim
mie i  może godnie reprezen- zespół n ie zamierza osiąść na
tować robotniczy Szczecin. 
Zespół dysponuje k ilk u  nie­
w ątp liw ie  zdolnymi solista-

„lauraeh“  i  planuje szereg 
wyjazdów do m iast powiato­
wych Pomorza , Zachodniego,

m i, ja k  Ewa Berdys, Stani- ja k  Pyrzyce, L ip iany, Myśli- 
sława Wiechowska i  inni. Z  bórz i  inne. N iewątpliwie 
wykonanych około 20 pieśni spotka się tam  z równie ser- 
zespól osiągnął n a jw yb itn ie j- decznym przyjęciem, (¡j) 
sze rezu ltaty w  pięknym re­
pertuarze ludowym, zarów­
no polskim, ja k  radzieckim — 
i  wydaje się, że jest to  naj-

Lucyna Lesiuk i  Halina  Hu- 
pałowska — przodujące tan-

właściwsza droga jego rozwo cerki zespołu ZBM.

W yłącznie

dla kobiet
|  RYCERZ p rzy je ch a ł do zam- 
*  k u , a w ted y ... hop, jeszcze 

jed ną  łyżeczkę, i  ryce rz  p rz y je ­
ch a ł do zam ku, a w te d y  spuszczo 
no m ost zwodzony, a le  p o łk n ij,  
p o łk n ij...

— No i  co z ty m  mostem?
— P ow iem  c l p rzy  ko la c ji. ..
C zy w iec ie  co to  było? T o  b y ­

ła  kaszka na m le ku . Do m archew ­
k i  opow iada się co innego. Czy 
m yś lic ie , że podam y tu ta j spis 
opow ieści fa n ta s tyczn ych . Jakie 
opow iada się rozpieszczonym  dz ie  
c iom , p rzy  jedzen iu? W prost 
przec iw n ie . M am y zam iar podać 
k i lk a  sku tecznych rad , ja k  u n ik ­
nąć ta k ic h  zabiegów i  ja k  z ro ­
b ić , żeby dziecko ja d ło  no rm a ln ie .

Fundam entalną 
zasadą Jest prze 
strzegan ie godzin 
po s iłków . D zie­
c ia k  n ie  m oże ca 
ły  dzień chodzić 
z pa jdą  Chleba, 
um azany m a tm o  
ladą, bo w te d y  
n ie  w ie  czy 
ju ż  ob iad , czy 
jeszcze śniadanie, 

n ie  rozu m ie  d la  
czego m u  ra p ­
te m  każą je s t zu. 
pę.

D ziecko obow ią  
ż u je  pięc iorazo - 

w y  po s iłek  dz ienny, na  k tó ry  
p o w inn o  zapracować spacerem, 
zabawą i  u m yc iem  r ą k  przed kaz 
d ym  jedzen iem . T o je s t napraw dę 
bardżo w ażna sprawa, bo n ieste­
ty  jeszcze c iąg le  n iedoceniana.

N ie  w o ln o  ta kże  na w e t pod groź 
t ą  p łaczu daw ać dz ie cku  s łody­
czy na czczo, przed ob iadem  1 
przed ko la c ją . N ie  w o ln o  pod żad 
ną groźbą podaw ać do łóżka je ­
dzenia, n ie  d la tego, że s ię  pop la­
m i pościel, a le  przede w szys tk im  
d la  tego, że dz iu ra  w  zębach m u 
row ana. D z iu ry  w  zębach rob ią  
się n ie  od tego, te  się je  w  pozy 
c j i  leżącej, ty lk o  od  tego, że się 
je  n a  noc, po u m y c iu  zębów. Je­
d yn ym  pokarm em  n ie szkod liw ym  
sam oczyszczącym  zęby je s t s 
w e Jabłko.

Są dw a  rodza je  b ra k u  apety tu . 
Jeden p ra w d z iw y , u  dz iec i cho­
rych , k tó re  trzeba leczyć. D ru g i, 
sym ulow a ny, k tó ry  ła tw o  zdema­
skow ać na zasadzie żyw ie n ia  zb io  
rew ego cz y li w  przedszko lu . W  
przedszko lu w szys tk ie  dz ie c i na 
ogół jedzą ta k , że im  się uszy 
trzęsą.

Szczecińscy lekkoatleci
dobrze przygotowani
do czekającego ich sezonu
DOROCZNE Zimowe Mistrzostwa Lekkoatletyczne w  

hali zgromadziły na starcie 70 zawodników i zawód 
niczek szczecińskich zrzeszeń sportowych ł  powiatu. 

Zawodnicy b y li dobrze przygotowani technicznie i  kondycyj 
nie, o czym świadczą uzyskane w yn ik i i  rekordy.
L E K K O A T L E C I p ra cu ją  nad so- VU C ZASIE  n ie d z ie ln ych  zaw o- 

bą przez ca ły  ro k . P racu ją  ta k  so n  dó w  szczecin ianie u s ta n o w ili 
lid n ie , że p o w in n i z n ic h  b rać t r z y  no w e re k o rd y  ok rę gu . A  oto  
p rz y k ła d  zaw odn icy In n y c h  dyscy one: w  skoku w zw yż  Fyda prze­
p ito . O ty m  Jak spę dz ili zim ę szła poprzeczkę na w ysokości 1,39
szczecińscy le kko a tle c i przekona­
liś m y  się podczas n ie d z ie ln ych  za­
w odów , na  k tó ry c h  n ie m a l w szy-

.... a Pachó ł w  pch n ię c iu  k u lą  u -  
zyska ł odległość 12, 48 m . O sta tn i 
re k o rd  us tan ow ił S pycha lsk i w

scy s ta rtu ją c y  w y ka za li dobrą  fo r  skoku  w zw yż  w y n ik ie m  1,17
m ę. Coraz to  w iększa ilość : G d y  w  szczecińskiej h a li spo rto -

Bokserzy Kolejarza 
zw yciężają

IfO L E J N E  spo tkan ie  p ięściarskie 
“ o w e jśc ie  do I I  l ig i  boksersk ie j 

p rzyn io s ło  szczecińskim  K o le ja ­
rzom  dw a dalsze cenne p u n k ty  
w  m eczu z G w ard ią  Szczecinek. 
S p otkan ie  zakończyło się zw yc ię­
s tw em  Szczecina w  stosunku 12:8, 
p lasu jąc szczecin ian na  d ru g ie j po 
z y c jl.

K o le ja rz  G d yn ia  3 6 40:20
K o le ja rz  Szczecin 3 4 33:27
KS  G rudziądz 3 4 32:28
G w ard ia  G orzów  4 2 30:50
G w ard ia  Szczecinek 3 o 25:35

w y c h  tw a rz y  św iadczy o  w zrasta - w e j w a lc z y li skoczkow ie, s p rin te - 
Jącym za in teresow aniu „k ró lo w ą  rzy , m io tacze — na s tadion ie B u . 
sp o rtu ” , ja k ą  je s t le k k o a tle ty k a . do w lan ych  s ta nę li na s ta rc ie  śred- 
Z  uzyska nych  w y n ik ó w  na  w y -  n io dystansow cy z P o trzeb ow sk im  

różn ie n ie  zasługu je doskonały  re -  1 Le w an do w skim  na  czele. W 
zu lta t B a ra no w sk ie j w  b iegu na  p ie rw szym  b iegu na dystansie 
400 m ., w  k tó ry m  uzyska ła  1:09,3 1500 m  zw yc ię ży ł Szczerba z W łó k  
o raz w y n ik  s ta rtu ją ce j poza k o n - n ia rza  z czasem 4:21,6 przed K o - 

— ----------- - -  — — Ciszewskim  (K o l.)  — 4:25,4 1 Szul­
cem (W ł) — 4:26,0. M iłą  n iespo­
dz iankę s p ra w ił Le w an do w ski, k td  
r y  — s ta rtu ją c  poza kon kurse m  
na 3000 m  — po kona ł Potrzebow ­
skiego i  dobrze biegnącego G ło­
w ackiego z AZS. Czas zw yc ięz­
cy  9:11,0, 2) P o trzebow ski — 9:16,0, 
3) G łow a ck i — 9:43,2.

K O B IE T Y :
59 m  — 1) S E K U LS K A  — (Ogn)

— 7,5 sek., 2) Prusów na (Ogn) 7,6 
sek. 400 m  - -  1) B A R A N O W S K A  
(W ł) — 1:09,2, 2) K w iec iń ska  (U - 
n ia ) 1:13,1. Pchn ięc ie  k u lą —1) S A L  
wa (Bud.) — 9,60 m , 2) A rtd ra ło jft 
(K o l)  — 9,08. S ta rtu ją ca  poza k o n  
ku rse m  B E D N A R C Z Y K  — (TW F) 
uzyska ia  10,08 m . S ko k  w  da l —
1) S E K U LS K A  (Ogn.) — 4,71 m . 2)
B a ranow ska (W ł) — 4.54. S ko k
w zw yż — 1) F Y D A  — (AZS) — 139 
cm , 2) Sekulska (Ogn.) — 129 cm . 
W  p u n k ta c ji ogó lne j k o b ie t p ie rw  
sze m ie jsce  zaję ło O G N IW O  — 99 
p k t., przed W łó kn ia rze m  92 pfeta 
U n ią  i  B u d o w la n ym i po 42 p k t. 
M Ę Ż C Z Y Ź N I:

50 m  — 1) LE Ś N IE W S K I (B ud )
— 6,1 sek., 2) Sobo l (Bud) — 6.8
sek., 3) A n cerow icz (Gw.) — 6,3 
sek. 1560 m  — 1) SZC ZER BA
(W ł.) — 4:21,6, 2) Koc iszew sk i
(K o l.)  — 4:25,4, 3) Szulc (W ł) 4:26,0.

3000 m  — 1) LE S ZC ZE ŁO W S K I 
(W ł.) — 10:28,9, 2) K is ie l (G w ) — 
10:31,8. S ta r tu ją c y  poza k o n k u r­
sem LE W A N D O W S K I uzyska* 
9:11,0, PO TR ZE B O W S K I 9:16,0, 
G Ł O W A C K I 9:43,2.

Pchn ięc ie  k u lą  — 1) PACHÓS» 
(AZS) 12,48 m , 2) Ś m ig ie l (Bud) 
11,60. S ko k  o  tyczce — 1) Pachó l 
(AZS) 3,40 m , 2) B U R Y  (G w ) 3,40.

Skok w  da l — 1) W IT K O W IC K I 
(Bud.) 6,05 m , 2) K u b in k ie w ic z  
(Gw ) 5,98. S ko k  w zw yż  — 1) SPY­
C H A L S K I (AZS) 177 cm ., 2) W it­
kow i c k i (Bucuj 161 cm. T ró js k o k  z 
m ie jsca  — 1) SO BOL (Bud) 8,33 m „
2) K lim e k  (AZS) 8,04 m , 3) Ancero  
w ic z  (G w ) 7,98 m.

W  k o n ku re n c ja ch  m ęsk ich  p ie rw  
sze m ie jsce  za ję ła  G w a rd ia  159 
p k t., przed A ZS -em  99 p k t. i  B u­
d o w la n ym i 95 p k t.

W  p u n k ta c ji o g ó ln e j za ko n ku ­
re n c je  kob iece i  m ęsk ie p ie rw sze 
m ie jsce  zdoby ła  G W A R D IA  159 
p k t., p rzed W łókn ia rzem  146 p k t.. 
B u d o w la n ym i 116 i  A ZS -em  112 

p k t.

íú W s a ü i

D Z I§  w  szczecińskiej k r y te j p ły ­
w a ln i odbędzie sie odpraw a 
w szystk ich  zaw o dn ików , k tó rzy  
b ra li  ud z ia ł w  tego rocznym  Pu­
charze M iast. Początek o godz. 
17,30.

*  *  •
W  dn iu  dzis ie jszym  o godz. 17 

reb ra n ie  Społecznej S e kc ji Propa­
ga nd y W K K F .

•  « a
SE KC JA Boksu szczecińskiego 

W K K F  k o m u n ik u je , iż  te rm in  roz 
poczęcia in d yw id u a ln ych  m«- 
s trzostw  w o je w ó dzk ich  w  boksie 
został prze łożony » d n ia  i  na 5 
m arca. W  d n iu  ty m  o godz. 12 
zbio rą  się w  H a li Sportow e j 
wszyscy « ta r tu ją c y  zaw odn icy i 
działacze. Do m is trzo s tw  zostało 
zgłoszonych 80 bokserów  ze 
szczecińskich zrzeszeń spo rto­
w y c h  oraz K o le ja rza  i  S p ó jn i 
S targard . N a jw iększą ilość 
w o d n ikó w  zg ło s iły  G w ard ia  -  
oraz K o le ja rz  — 20.

W ydaw ca: In s ty tu t  W ydaw n i­
czy „C z y te ln ik ”  Redaguje ko le ­
g iu m , R edakcja — Szczecin Al- 
W olska P o lskiego 29 n  p Tele fo 
b t j  S e k re ta ria t *7-41, d z ia ł m ie j­
sk i I spo rtow y  62-35, sygnały 
ezv te ln tków  78-21 dz ia ł korespon 
de n tów  21-19. sekre tarz  odpow ie­
dz ia lny  23-33, red. nocna p* 
godz. 20-tej 56-16. R d sk .e : na 
czelny p rz y jm u je  w  godz. I*  do 
13. S ekre tarz w  godz. od 11 do 
13. N i » nam ów ionych rękopisów  
i t e  zw raca się Ad res adm łn ts tra  
c jli Szczecin. A l.  W ojska Polskie 
go 29. I  p .. te ł. 58-27. Ogłoszenia 
A l. W ojska Po lskiego *9. 11 ~ 
teł 28-43

Zam ów ien ia  I w p ła ty  na preno 
m era tę  pocztową (S z ł m iesięcz­
nie) p rz y jm u ją  w szystkte urzędy 
pocztowe I listonosze

Z ak ła dy  G raficzne
¿LJ

■ —  Słucham —  powtórzył naczelny inżynier.
■ —  Tak, to  ja .
2 A ntoni patrzył na niego z niepokojem. Nie
■ mógł rozróżnić następnych słów przekazywanych
■ z daleka przez fa le  radiowe, ale dosłyszał pierw 
H sze zdanie.
■ Szpital miejski... Niewątpliw ie chodziło o
■ Rafała.
1 Jakus nie przerywając swemu rozmówcy

■ milczał lub potakiwał krótko.
■ Jego pogodna twarz »pochmurniała. B rw i
2 zbiegły się nad oczyma i  usta drgnęły. Potrząs
■ nął głową.
■ —  Tak. Rozumiem. Doktór Bacz ją  zawiado- 

5 mi? Dobrze. Niech zostaną i  wrócą dopiero po
■ wszystkim. Dziękuję.
j Odłożył słuchawkę i  spojrzał dokoła po obec-

■ nych.
■ —  Grabień zmarł przed chwilą —  powiedział¡5 cichym głosem.
■ N ik t się nie odezwał i  milczenie zawisło 2 wśród pięciu mężczyzn w  niewielkiej kajucie.
1 Barnatowi pociemniało w  oczach, jakby nagły

■ zmierzch opadł na morze i  wypełnił sobą prze-
■ strzeń.
■ Grabień umarł... Było eoś nieprawdopodobne-2 go w zestawieniu tych dwóch wyrazów, w  tym
■ kró tk im  zdaniu określającym fa k t nie do wiary.
*  Ten zręczny, żywy, bystry chłopiec, błyskający 
S nagłymi spojrzeniami i  uśmiechem, nieopanowa
■ ny —  jakby za szybko reagujący na najsłabsze
■ nawet bodźce zewnętrzne, które natychmiast 2 wpraw iały w ruch jego mięśnie —  był przecież 
a uosobieniem życia. Trudno było wyobrażać go
■ sobie inaczej niż w ruchu. Trudno było uwie- 5 rzyć, że jego ciało, niespokojne, giętkie jak
■ sprężyna, szybkie jak  iskra wyskakująca z krze
■ siwa, jest już  sztywne, zimne i  nieruchome na
1 zawsze.
■ Barnat uświadomił sobie, że ju i  ani jedno
■ słowo nie padnie z ust Rafała na potwierdzenie
2 jego zeznań. N ik t i  nic j u i  nie zdoła _ rozwiać 
a teraz podejrzeń, które go otaczały. Jeśli sąd go
■ uniewinni — w  co zresztą nie^ wątpił —  to 2 przede wszystkim z braku dowodów, nie z prze- 
a konania o jego niewinności. Ale ta sprawa jak 2 cień powlecze się za nim, przylgnie do niego i  2 będzie mu towarzyszyć wszędzie -gdziekolwiek
*  s it  eforńdt -

( 112)

A  Teresa... Teresa była tera® wolna, lecz to 
bynajmniej go do niej nie zbliżało. Przeciwnie: 
wydało mu się, że trac i ją  nieodwołalnie. M iała 
więcej powodów do podejrzeń niż ktokolwiek 
inny. Czyż nie powiedział je j przy rozstawaniu, 
że znajdzie rozwiązanie te j sytuacji, w  której 
się znaleźli we tro je  wraz z Rafałem? I  czy tra  
giczna śmierć Grabienia mogła w  je j umyśle nie 
kojarzyć się z tym  oświadczeniem?

Musiało to  nią wstrząsnąć straszliwie. Musia 
ło w niej wzbudzić odrazę i  pogardę. Musiało 
zabić, zniweczyć wszelkie inne uczucia.

Teresa z pewnością uważa go za nikczemnika, 
za mordercę. Może nawet przypisuje część w iny 
sobie?.« Może czyni »obie wyrzuty x powodu 
własnej słabości wobec Antoniego, którego pod­
łych zamiarów nie zdołała przeniknąć?...

Jakże mógł teraz oczyścić się z te j hańby, 
jaka zwaliła się na niego, stokroć gorsza,, po­
tworniejsza niż owa miażdżąca masa pontonu, 
która niosła ze sobą tylko śmierć! Obezwładniła 
go, owinęła się dokoła niego ja k  wąż i  dusiła go 
w swych splotach.

Natrętny, naglący sygnał telefonu zadźwię­
czał znowu, przerywając te jego ponure myśli.
.Gdynia —  Radio”  ponownie wzywało inżyniera 
T akusa.

Tym razem mówił dyrektor Zięborak.
— Jest tu  u mnie Marian Czeluśniak —  po­

wiedział gdy Jakus się zgłosił. —  Wiecie już 
pewnie, że nie dało się uratować Grabienia?

—  Tak —  odrzekł naczelny inżynier. —  Przed 
chwilą telefonowali ze szpitala.

— Więc w  związku z tą  smutną sprawą.. 
Czeluśniak tu  do mnie przyszedł i  domaga się, 
żebym was natychmiast zawiadomił —  Aha, i  
was i wszystkich na pokładzie Posejdona! Żeby 
wszystkich powiadomić o zeznaniach jak ie  Gra- 
Moń złoź$f przed śmiercią.

—  Tak, słucham —  powiedział Jakus, spoglą­
dając na Barnata.

— Otóż Grabień wobec Czeluśniaka i  doktora 
Bacza oświadczył, że B arnat uczynił wszystko 
aby go ocalić. Nie ma co do tego żadnych wąt­
pliwości. Nie wiedziałem, że jakieś wątpliwości 
były, ale Czeluśniak bardzo się tym  przejmuje. 
Stoi nade mną i... co jeszcze? Jasne!.. Powiedzia 
łem ju ż : nie ma najmniejszych wątpliwości, 
że wypadek nastąpił bez czyjejkolwiek w iny i 
że B arna t zrobił co tylko mógł, żeby Grabienio- 
w i uratować życie. I  — i  żeby powiadomili za­
łogę? To ju ż  mówiłem, jasne...! Całą załogę, 
no dobrze.

Zwracał się to  do Jakusa, to  do Czeluśniaka, 
k tó ry  zapewne stał tuż przy nim, bo w  mikrofo 
nie było słychać także i  jego głos.

Naczelny inżynier odrzekł, iż ta  wiadomość 
jest bardzo pożądana i  że nadchodzi w  samą 
porę.

—  Dlaczego? —  spytał Zięborak.
—- Ze względu na Barnata —  powiedział Ja­

kus. —  Powtórzcie to Czeluśniakowi; on wam 
wyjaśni.

Zięborak się zirytował
—  Jasne... Cóż to za jakaś historia?! Nie 

możecie mówić po prostu?
—  To by za wiele było do opowiedzenia — 

odrzekł Jakus. —  W  każdym razie wiadomość 
jest pomyślna i  na czasie. To już  wszystko?

Nie. To nie było wszystko: pogrzeb odbędzie 
się pojutrze rano; Czeluśniak i  dr. Bacz wezmą 
w  nim udział jako delegacja z Posejdona. Poza 
tym —  dyrektor chciał się dowiedzieć o stanie 
wraku.

—  Dobrze. Tylko to już wam opowie Barnat, 
bo ja  jeszcze sam nie wiem. Zaczekajcie.

Skinął na Antoniego.
—  Dyrektor Zięborak pyta się o stan Adler- 

nest. Możecie mu zaraz powiedzieć?
B arnat skinął głową 1 wzią ł słuchawkę. Inży­

nier powstrzymał go:


